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Lista P. P. S. 


Walka zagł. Ruhry. 


Sprawa odszkodowań niemieckich jest 
d treści Swej sprawą finansowo - gospo- 
ATCZą, ale walka o tę treść odbywa się od 


waj. i politycznemi. Jest to faktycznie. 
wyż „politycznn, trwająca od 4-ch lat, a 


Ruhry = rozgrywające się obecnie w zagł. 


na ta; : 

wal r l ejszym etapem w tej 

Br śdzi ed p nie dadzą się wcale 
Już traktat A 

sirefę okupacyjną nad Renem i przewidu- 


ten uwidocznia się najjaskra 
Sunku. do sprawy odszkodowań r 
nych państw Ententy oraz Niem pa 
Da różnica, jaka zachodzi w traktowaniu tej 
tawy przez Anglję a Francję i Belgje, 
Wmienna postawa Ae A 
Bajacy się z roku nà rok opór im 
RO przemysłu, którego wpływy uosabia w 
am stopniu rząd Cuną — mają swe źró- 
trzne: polityce międzynarodowej i wewnę- 
3 każdego z tych mone ; 
.. £etego punktu widzema należy oce- 
w tzn się Ameryki, 
zez uia tr o, mied 
zrancji, jako potęgi militarnej, wiewiara w 
estwo demokracji niemieckiej i t. p. 
Te tego też punktu widzenia wvlłóma- 
ża nę Aa siepolcojące wydarzenia w 
głębiu Ruhry. Poincaré, m 
„trpację zagłębia, miał niewątpliwie ma 
2 gdzie wydobycie skarbu 
ż odbudowę zniszczonych obsza- 
l ogiem. Poincaré mo- 
Powołać sie na artykuły trektatu wer- 


R, wyraśni idujące sankcje 
ryraźnie przewiduj a prżocież - 


w razi 
Ni 


i Francji. 3 z górą lata, aż 
ah ostatniej chwili zwodziły Pntentę, spe- 
Pare na rozdźwięłkach między Anglią a 
runikówy jętwiajęc się od postawienia. wa” 
Spakoit. bómelby przynajmniej w części 


lach 


dresem F ) 
Tenmuzć woz i « 
Łagjebiu Ruhry, w za ich postepowanie 


władze olkumacvjne na świecie w chliczu o- 


pom i sabotaż zachowywały się inaczej. 
amrnzi przyszli zabrać sila to, czero 


Niemcv nie chca dać q i 
f oh i 
przymusu są wiec dlaoi S D 


A nie przemawia bynaimni 
Tzyść Niemiec to, że podczas R ie: 
mi sposobami wymigiwały się ad płacenia 
wojennych, magnaci przemysłowi 


Roootnioy | mac 


Dnia 4 lutego w Warszawie od 


Podpisania traktatu wersalskiego | 


iec. Ogrom- | 
Niemiec, be- | 


wyrazem wzrastającej potęgi wielkie. i 


cenie | 


u wersalskiego, niechęć do_ 


postanawiając 


franeuskiego ; 
oŹnegy położenia, W jakim się znajdu- ; 


propaga 
mentami i fatszywem oburzeniem. pod a- | 


ma numer 2, 


-Głosujcie wszyscy na listę numer 2, 


| w rodzaju Stinnesów i Thyssenów dorobili 


| się ogromnych fortun i obecnie zagarniają 
w swe ręce rynki całej Europy: średikowej 
i wschodniej. Racje prawne i moralnie są 
tedy po stronie Francji, a nie Niemiec. 
Inaczej wszakże przedstawia się spra- 
wą okupacji ze strony celowości tego kro- 
(ku. Już sam Poincarć oświadczył w Izbie 
| Deputowanych, że nie należy żywić wiel- 
| kich nadziei co do korzyści okupacji, a na 
| zapytanie pos. Bluma, po co więc podjął 
| tak ryzykowną próbę, odpowiedział Poin- 
| carć, że lepiej odzyskać mało, amiżeli nie. 
Otóż wątpliwa jest rzeczą, czy okupacja wo- 
góle da Francji cośkolwiek, przynajmniej w 
najbliższym czasie. Gdyby zaś okupacja 
miała się przeciągnąć na dłuższy okres cza- 
su, to grozi niebezpieczeństwo, że okupacja 
zmieni się w zamaskowaną aneksję. W 
, tym kierunku działają też stery nacjonali- 
. styczne Francji, którym nietyle idzie o od- 
| ezkodowania niemieckie, ile o opanowanie, 
| choćby na przeciąg kilku lat, olbrzymich 
bogactw zagłębia Ruhry, tego źródła woz- 
kwiłu przemysłowego Niemiec. 

„Człowiek strzela, a Bóg kulę nosi“ — 
mówi przysłowie. Jakiekolwiek były za- 
miary mządu francuskiego i belgijskiego, 
sam fakt okupacji w skutkach swych wy- 

biega daleko poza te zamiary i przerasia 
je. W wystąpieniu Francji widza jedni 
chęć , przywłaszczenia ziemi. niemieckiei 
prawie jednomyślną zaś jest obawa wybu- 
chu nowej wojny. Obawę tẹ potęguje coraz 
ostrzejszy konflikt między władzami oku- 
pacyjnemi a Niemcami. Obsadzenie kopalń 
izycje, areszty urzędni- 
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| zja Ci sami 
dzienną toczą 


janderem. którzy z 
przemysłowych 


I oto przyznać trzeba, że Francia i Bel- 
gja sa obecnie prawie mmemie odosobnio- 
ne. Ameryka. Anelia, w znacznej mierze 
Włochy. wszystkie marństwa meuńtrałne Eu- 

romy it d we wszwsiikich prawie warstwach 
l awych krytwkwia tub wrecz potępiaja akcję 
francuska. Jest to bardzo na reke Niem- 
com. które też doskonale wyzyskują sytua- 
_ cję dla propagandy na swą korzyść i wzmo- 


i 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Telefon 


LAIN 


> z Rey 


nienia oporu przeciwko okupantom. Wy- 
twarza się w Niemczech nastrój „jedności | 
narodowej“, przypominający chwile wybu- 
chu wojny europejskiej. 


„_ Mówiąc o stosunku różnych państw do 
| Francji, należy się specjalne słówko Angiji. 
Otóż wielokrotnie już wyjaśnialiśmy, że | 
lwia część winy za óbemy stan rzeczy spa- | 
: da na Anglię, która stale “popierała. Niem- 
y przeciw. Francji, a jednocześnie chciała 
| uchodzić za obrońoę i strażnika traktatu 
| wersalskiego.. Zachowanie się Bonar. La- 
' wa przewyższa jeszcze pod. wzgledem egoi- 
zmu, brutalności i zimnego wyrachowania 
politykę Lloyd Georgea. Anglja jest teraz 
„neutralna“, nie chce w niczem przeszka- 
dzać akcji frameuskiej, w tem, oczywiście 
przekonaniu, że akcja ta skazana jest na 
, klęskę i że Francja po niewczasie pożatu- 
je swego samodzielnego wystąpienia. 
Wlszystkie korzyści z klęski francuskiej za- 
garnęłaby wówczas Anglja, która i narazie 
i teraz już doskonały robi interes na dosta- 
wach węglowych do Niemiec. 


Trudno przewidzieć, jaki obrót wezmą | 
wypadki dni najbliższych. ZŻewsząd kieru- ' 


NAM 
Pr i p. J. Dąbski. Obecni 


| przedstawiciule Rządu: p. Minister Spraw 
Zagranicznych Skrzyński i Naczelnik Wy- 
działu Wschodniego p. Łukasiewicz.. P. 
Łukasiewicz referuje przebieg sprawy kłaj- 
pedzkiej. 

Pierwsze zatargi w tej sprawie zaczęły 
się niezwłocznie po podpisaniu traktatu 
wersalskiego. Pełnomocnik niemiecki pro- 
testował przeciw „wydzieleniu terytorjum 
, Kłajpedy z Prus Wschodnich. P. Clemen- 
| ceau odpowiedział wtedy, że Kłajpeda 
| ma być portem, obsługującym Litwę. Na 
tem Litwa opiera pod względem formalnym 
swoje prawa. epoce rokowań polsko- 
litewskich pod kierurkiem p. Hymansa w 
| Brukseli, p, Hymans podnosił tę sprawę, 
' jednak bez echa. Polska czyniła starania 
6 uregulowanie stosunków handlowych z 
Memlem. W kwietniu 1922 r. podpisamo u- 
mowę między wolnym miastem a Polską. 
Konferencja ambasadorów, jako ciało su- 
werenne wobec Memla zatwierdziło tę umo- 
wę, jako umowę wyjątkową, stwierdzając, 
że Polska jest w Memlu specjalnie zainte- 
resowana (uchwała z 14 czerwca 1922 r.). 
Przy dyskusji w Radzie ambasądorów co do 


wa OD 


uznania Litwy de jure, ustalono koniecz- 
ność zapewnienia tego portu, jako portu 


wolnego, także Polsce. W końcu paźdżier- 
| nika obradowała specjalna komisja amba- 
, sadorów. która wysłuchała delegacji Kłaj- 
pedy, Polski i Litwy. Delegcja samej lud- 
ności Kłajpedy domagała się utrzymania 
najdałej idacej samodzielności tego tery- 
torjum: żądała osobnego obszaru celnego 
| dla siebie i równouprawnienia Polski i Li- 
twy. Delegacja litewska domagała się włą- 


du MOE GTE 


WEMTEMET 


będą się Wybory do Rady Kasy Chorye 1 


! „dokończyć* 


Maijoty w. Comisii Spraw Zagranicznych. 


„nistracyjne oraz informacyjne, 


Za terminowy druk ogłoszeń Admtnte 
stracja nie odpowiada. ŻW 
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ja wzrok ku Anglii, czekając ma inten 
cję z jej strony, ale dotychczas nadi 
W skuteczność akcji Ligi Narodów polit; 
urzędowi mało wierzą. Tymczasem na w 
downie występują Foch i... Ludendorfi. P 
nad głowami rządów uwijaja się 
militaryści, by droga nowej ) 
dzieła r'wyciestwa " 
wojny, Wito odegrać przegraną tois 
ny. Sytuacją jest poważna i napręż 
"IW każdym razie Francja przełkc 
się, że łatwiej było wygrać wojnę, a 

traktat wersalski. zk 


MIĘDZYNARODOWA KON 
. SOCJALISTYCZNA. 


W związku z okupacją zagiębia Ruhi 
wystosowało Biuro Międz ówki Am. 
sterdamskiej do zarządów II i wiedeński 

Międzynarodówek zaproszenia na kc 

rencję, mającą się adbyć 26-go-stycznia 
Amsterdamie. Tematem obrad będzie, © 
należy czynić w różnych krajach dla popar- 
cia i wykonania akcji, przedsięwziętej przez 
Międzyn. zawodową. 4 


czenia terytorjum memelskiego do pal 
litewskiego, ' gwarantując mu- autono 
administracyjną. Delegacja połska 
na gruncie równouprawnienia Polski i 
twy, zachowania zasady wolnego tery 
jum pod zarządem komisarza, wy: 
go przez wielkie mocarstwa, względni 
ge Narodów, Co do administracji dele 
cja polska radziła pozostawić dotychc: 
wy stan rzeczy bez zmiany, z zast 
niem, że zarówno Niemcy miejscowi, 
Litwini winni być dopuszczeni do stano 
administracyjnvch. Ekonomicznie, jak 
kazują cyfry, Polska ma bez porówna 
większe interesy, niż Litwa. Radę 
proponowamo utworzyć z przedsta 
Memla, Polski i Litwy pod przewodrnici 
Komisarza. W ten sposób stanowi 
skie bvło prawie identyczne z po 
przedstawicielstwa Kłaimedy. To os 
wzmocniło stanowisko Polski. Później n 
stąpiłv przygotowania litewskie do zan 
chu. W końcu grudnia wystąpiła na 
wnię Rosja, ikując, że uważa. 
za zainteresowaną w sprawie 
Poseł polski w Paryżu zapro 

ciw tej nocie. Po zamachu Polska st 
czo zaprotestowała, oświadczając, - 
mogłaby nigdy uznać zamachu, jako £ 
prowneśo. Jak wiadomo, Kłaineda 
wzieta 14 stycznia. okręty wojenne prz: 
łv domiero 16. Komisarz francuski | 
nie uznał nowej władzy. Pzad Litwy 
protestv mocarstw odnowiedział wym`i: 
iaco. Mecvzja ostateczna zapadnie w- 
rvżu; Komisja mocarstw ma zadanie ad 


cze 
g 


P, Minister Skrzyriski. 


; mi ntaligenci" a Kasa Chomel 


7 


' pas neutralny mię 


-ht 
- dlowych i przemysłowyc 


Anglii i Francji jest identyczne z naszem, 
pr szystkiem musi nastąpić status quo 
via te, później może być mowa o regulacji 

fimnitywnej stosunków, Rząd Polski zaj- 


i a będzie postawę stanowczą i katego- 


ryczną. O. konfliktu dalszego niema. 
- Równolegle ak; śpiesznie zlikwidować 

zy Polską a Litwą, wy- 
paki ostatnie wykazały, że na Litwie jest 
dvżo elementów wybuchowych, co tworzy 
stałe niebezpieczeństwo. 

Poseł Dąbski, jako przewodniczący, 
odczytuje projekt rezolucji Komisji Spraw 
Zagranicznych. aża za konieczne, by 
. Sejm poparł stanowisko Rządu. 

Tow. Liberman podkreśla konieczność 
bezwzćlędnie pokojowego stanowiska. 

Tow. rith zad zaę proponuje wsta- 
wić do punktu I rezołucji słowa: „w sposób 
natychmiastowy, stanowczy i zapewniający 
utrzymanie pokoju". 

P. Sevda ma watpliwość co do popraw- 
ki tow. Niedziatkowskiego. 

P. Minister a bl stwierdza poko- 
jowość polityki Rząd 


| 
| 
| 
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Przyjęto jednomyślnie rezolucję w na- 
stepuigoem brzmieniu: 

L Komisja spraw zagranicznych stwierdza, że 
zamach litewski na Kłajpedę ugodził w nietykal- 
ność traktatu wersalskiego, który uprawnił wielkie 
mocarstwa sprzymierzone do rozstrzygnięcia losu 
Kłajpady i że tem samem zamach litewski na 
Kłajpedę, jeżeli nie ma być precedensem — nie- 
cebliczałnym w swych następstwach, powinien być 
zlikwidowany w sposób stanowczy i zapewniający 
utrzymanie pokoju. 

II. Komisja spraw zagranicznych stwierdza, 
że Polska nie pogodzi słę z faktem zadania przez 
zamach na Kłajpedę gwałtu najżywotniejszym in- 
teresam państwa Polskiego, 

III Komisja spraw zagranicznych wyraża 
przekonanie, że zamach litewski na Kłiajpadę nie 
wpłynie w najmniejszej mierze na merytoryczna 
rozstrzygnięcie sprawy Kłajpedy przez Radę Am- 
basadorów i 2a, zgodnie z dotychczasowym pro- 
jektem, uwzględni, obok praw ludności miejscowej 
i Litwy, w całej pełni wielkie interesy Państwa 
Polskiego w Kłajpedzie, tymbardziej, że stan rze- 
czy w Gdańsku nie zaspakaja dostatecznie potrzeb 
Państwa Polskiego na Bałtyku, 


„ży wę wyborczej do Rady Kasy Cho- 
m. Warszawy, bierze udział, wysta- 
eye odrębną listę, t. zw. inteligencja 
wyg td Inicjatywę w tej sprawie 
Związek zawodowy pracowników han- 
m. Warszawy. 
Akces swój zgłosiły i inne związki i orga- 
nizacje inteligencji pracującej, jak n. p. in- 
żynierowie - elektrotechnicy, farmaceuci, 
bankowcy, urzędnicy pracujący w przemy- 
śle naftowym i t. p. W ten sposób powstała 
grupa wyborcza, skupiająca w sobie ele- 
menty pod względem ideowym b. różno- 


idzie do wybo- 


Ten bezideowy zlepek 


~ rów do Rady Kasy Chorych pod hasłem 


| w dziedzi 


-  fabrykanci, 


„bezpartyjności”, która wśród inteligencji 
| bódd za wielką cnotę społeczną. Pod 
Berkem „bezpartvjności' , wysunię- 
- tym jako naczelne hasło listy nr. 7, bo taki 
numer otrzymała zgłoszona przez wymie- 
nione organizacje lista kandydatów do Ra- 
dy Kasy Chorych, chcą ukrywać inicjatorzy 
tej akcji swa bezprogramowość w dziedzi- 
nie ubezpieczeń społecznych wogóle, oraz 
zinie ubezpieczeń na wvpadek cho- 
oby w szczególności. Można darować „in- 
teliśentom' wystąpienie z oddzielną listą 
wyborczą, gdyby mieli jakiś realny pro- 


gram, różniący się czemkolwiek od nrodra- 


mu walczący ch z sobą stronnictw, Niestety. 
- prograrau niema tam zupełnie. „Postulaty 
pracownicze”, jak się wyrażają autorowie 
platformy wyborczej „inteligencji”, są w 
dziedzinie Kas Chorych „same przez się 
zrozumiale". Gdybyż one były same przez 
się zrozumiałe! Ale w tem właśnie sęk, że 
inny na tę sprawę pogląd mają chadecy i 
a zupełnie inny klasa robotni- 
cza, zorganizowana w P. P. S, i klasowych 
związkach zawodowych. „Inteligencja pra- 


-~ eująca' zaś chodzi bez programu i wyraź- 


mej busoli, zataczając się ciągle z prawej 
strony ra lewą. 
Czyż nie czas najwyższy zrozumieć, ża 
Ę oddzielanie ruchu zawodowego inteligencji 
pracującej od klasowego ruchu robotnicze- 
_ go odbiya się fatalnie na rozwoju orgari- 
' zacji zał ie kapita Sie wir ich walkę 
z czynni:iem kapi czn e na 
- tem tylko przedsiębiorca. duenn 
- Inteligencja pracująca gwałtownie pra- 


; © gia uchodzić za coś wyższego od robotni- 


ka, a tymczasem twarde warunki wyzysku 
kapitalistycznego jednakowo gnębią prole- 
tarjat, isk i inteligencję pracującą. 

Wspólność interesów w walce z wyzy- 
skiem kapitału jest jasna i wyraźna, Ta sa- 
ma wspólność istnieje i w dziedzinie ubez- 
pieczeń społecznych. W rozwoju Kasy Cho- 
rych są zainteresowani tak samo pracowni- 
cy, prywatni vizędnicy, jak i robotnicy fa- 
bryczmi, Pocóż zatem to wyodrębnianie 
się? Mamy podsławę twierdzić, że grała 
tu z jednej strony rolę ambicja pewnych 
działaczy zwiazków  inteliencji, pragną- 
cych „kandydować* na. liście, z drugiej 
strony wplywy „chjeńskie”, praśnące jak- 
największego rozproszkowania sił ubezpie- 
czonych robotników i pracowników, 

Lista intefidencii „bezpartvjnej” ża- 
dnej korzyści tej inteligencji nie przyniesie. 
Zwpełnem fiaskiem kończyły się takież eks- 
perymenty podczas wyborów do Sejmu i 
Senatu. Z walki wyborczej wychodzą tvl- 
ko jasne i wyraźne programy. Wvstawiaiąc 
swą oddzielna listę, zwiazki intelhidenckie 
poważnej liczby mandatów w Radzie nie 
zdobeda. a cdciacając część głosów od li- 
ŚL ai P. S. i klasowych zwiazków zawo- 

ch Nr, 2. moda a tylko zmniejszyć licz- 
ia mandatów, które przypadną liście innej. 
Nie wvszło bv to w żadnym razie na ko- | 
rzyść Kasy Chorych i jej przyszłego TOZ- | 
woju. 

W interesie rzesz pracujących leży jak- | 
największa reprezentacja w Radzie Kasy | 
Chorych mandatów z listy 2, 

Wówczas tylko Kasa Chorych liczyć 
może na utrwalenie swego bytu i dalszy 
rozwój w imię interesów szerokich rzesz 
robotniczych i inteligencji pracującej. Bu- 
dować Kasę Chorych można tvlko w opar- | 
ciu o program taki, jaki posiadaja masy ro- 
botnicze zorganizowane w P, P. S. i związ- 
kach zawodowych klasowych. Program cha» 
decji prowadzi do rozbicia Kas Chorych. 
Pośredniego stanowiska tutaj niema i być 
nie może. Kto zajmuje stanowisko pośre- 
dnie, dowodzi braku zrozumienia tych 
spraw. 

Obowiązkiem inteligencji pracującej, 


| dbającej o rozwój ubezpieczeń społecznych, 


jest głosować na listę Nr. 2. 
A. Szczypiorski. 


Zblizka i zdaleka. 


ALKOHOLIZM. 
Na zjeździe cizia „Uni- 
wersytetu Robotniczego” tow. Daszyński z 


wielką siłą į z całem temu znakomitemu 
mówcy właściwym polotem piętnował 
alkoholizm, któremu za ' przykładem bur- 
żuazji bołdują i duże odłamy ludności 
pracującej. Nic dziwnego, że mówił w 
inauguracy inej mowie o alkoholizmie, al- 
bowiem pojęcia oświaty i kultury, oskrzy- 
diające organizację Uniwersytetu Robot- 
niczego — wyklucza wszelkie nadużycia 
alkoholu. Dawniej — walka z alkoholiz- 
mem była beznadziejną. Robotnik praco- 
wał jedenaście i dwanaście godzin na do- 
bę. Wracał od pracy ną pół martwy, po- 
dobny do „rzeczy” raczej, niż do żywej 
człowieczej istoty, padał niby kłoda bez- 
duszna na tapczan, na barłóg poprostu; 
nie było już w nim myśli i bez myśli o so- 
bie i dostojeństwie swojem człowieczem, 
po twardo, bezdusznie przespanej nocy 
wracał do jarzma. I tak co dnia i co nocy 
z przerwą „iajerantową', kiedy zdobyw- 
szy trochę grosza — upijał się jak „niebo- 
skie stworzenie”. Jedyna to była jego za- 
bawa, jak na rozrywkę, jedyna chwila, któ- 
ra sny czarowała z jego wyssanej przez 
„pracę na Faraona" mózgownicy. 


Dziś dopiero, pod rządem ośmiofo- 
dzinnego dnia pracy można mówić o walce 
z alkoholizmem w środowiskach robotni- 
czych. Dziś dopiero robotnik zdobył moż- 
ność fizycznego odprężenia muskułów, 
możność jaśniejszego wokoło rozejrzenia 
na świat i ludzi; dziś dopiero można mówić 
o jego obowiązku kształcenia się, obowiąz- 
ku czytania i informowania się, iązku 
myślenia i zastanawiania się... 

przychodzi chwila, kiedy można organizo- 
wać oświatę robotniczą w wielkim stylu, 
nie odwołując się tylko, jak dawniej, do 
bohaterów nauki, do męczenników myśli, 
do tych, eo od ust sobie odejmowali, aby 
książeczkę kupić, a przeczytawszy na pa- 
mięć się uczyć. . . Dziś każdy może uczyć 
się godzinę, dwie godziny na dzień — wie!- 
kie to zwycięstwo, które po dziesięciu la- 
tach może stworzyć zastęp olbrzymi pra- 
cowników, którzy będa dumą i splendorem 
klasy robotniczej polskiej. 


I dziś przychodzi chwila, kiedy można 
-skutecznie podjąć walkę z alkoholizmem, 
nietylko na słowa, w kazaniach świeckich, 
„ała w czynie, Dziś bowiem Mew say (a LH na- 
eży| budować instytucje, e, zastąpią 
| szynk, piwiarnie, kawiarnię (z trunkami). 
Dziś trzeba budować Domy ludowe z czy- 
telniami, z bibijotekami, z salami odczyto- 
wemi, z kinematografami, z dobrymi prele- 
gentami, z kawiarniami bez alkoholowemi. 
Przyzwyczajenie jest okrutnym tyranem. 
Wiele nad sobą pracować trzeba, aby się z 
pod władzy tyrańskiej przyzwyczajenia 
wyzwolić. Ale raz trzeba zacząć — trzeba, 
ile, że stan dzisiejszy powojennego zatru- 
cia alkoholowego dłużej trwać, o towarzy- 
sze, nie może. Ryba psuje się od głowy — 
mówi przysłowie. uazją idzie na cze- 
le tego pochodu alkoholików i prowadzi za 
sobą szerokie zastępy małomieszczaństwa, 
a za małomieszczaństwem idą odłamy lud- 
ności pracującej. 

Kto był świadkiem orgji pijackich po 
jadłodajniach wielkiego miasta, kto wi- 
dział pijących oficerów, kto widział ban- 
dy uliczne — skutek bezpośredni zatrucia 
alkoholem, — ten nie może nie wydać woj- 
nv na śmierć i na życie alkoholizmowi, 
Niedawno u progu teatru oficer polski bi- 
je kułakiem w twarz lekarza, który mu 


i 


a m, 


| publicznego. I wyjdą! 


"= 


Nr. ZZ 


zwrócił uwagę, że wszyscy są równi wobeć 
kolei, w jakiej ubliczność otrzymuje b 
lety, Rzecz oparła się o policję, ale policji 
ani koza oka nie przywrócą. zienn 
kach czytamy długie listy karanych za pia 
jaństwo rodaków. 
Kozy policyjne niewiele tu pomeg 
Zakaz sprzedawania alkoholu w dni świąć 
teczne ten tylko miał rezultat, że sprzeda: 
wano alkoho! w filiżankach do kawy i go 
ście sami po ten smakołyk chodzić musieli 
do bufetu... Alkoholik każde zniesie pon 
żenie — złapią go, karę zapłaci i brnie da 
lej w kałuży namiętności, która zdro 
jego fizyczne stoczy, zdolność do pracy! 
wyniszczy, odporność organizmu na chora 
by i zarazę unicestwi, dni życia skróci. . 
Wszyscy to wiemy, a jednak trwamy, 
dalej, alkoholizujemy się, morfinizujem 
się, opjumizujemy się... Poprawa przyjść 
może z wewnątrz, z głębi świadomości na 
szej. Dopiero, gdy sami w szeregach swg 
ich podejmiemy walkę ze zmorą, z nocnem 
widziadłem, z nietoperze alkoholizmu 
gdy przeciwstawimy jego potędze potęg 
moralną oświaty i kulturv, gdy wszys 
staniemy do pracy na ugorze naszego pe 
wszechneśo nieuctwa, gdy głośne wołani 
nasze trafi do najdalszych zaułków krajt 
i wszędzie entuzjazm wywoła, gdy Domy 
ludowe sprzedawać będą piwo bez alkoh9% 
lu, a natomiast służyć będą spożywcofi 
pożywną strawą duchową i moralną: m 
zyką, chóralnym śpiewem, teatrem, od 
tem, książką, gdy całe młode pokolenie 
wprzągniemy do tej zbożnej, cudownie! 
pięknej roboty kulturalnej, gdy tę robotę 
wę óruji duchem człowieczeństwa i kule 
| toby. gdy szarzyźnie dnia codzienneść 
przeciwstawimy wielki Ideał postępu, wte 
dy będziemy mogli powiedzieć: „Alkoholu: | 
skończyły się dni twego tryumfu!". 
Taki jest cel, zadanie instytucji, ka 
rą ja do życia chce powołać i nie wą 
A> s że prawda nie będzie w tej pracy 
odosobniona. W całej miedzynarodówce 
wre praca kulturalna. Organizują się szko* 
ły, umiwersytetv partyjne. Robotnicy chcą 
wyjść z PA pa z mroku na jaśnię zyc 


A 


Henryk Bezmaski. 
AEA: BENEA AE TAA E S 
Listy do redakcji. 


Jeszcze o „prawdziwych“. informacjach | 
p. Pannenkowej. 


Ze zdumieniem przeczytałem w „Rze”Ą 
czywospolitej”* z dn. 22 bm. w artykule na” g 
cader, podpisanym przez p. J. Pannen- 
k hy mk ków został tan 
na placu Trzech Krzyży w dn. 11 
ub. r., należał do obozu chjenistów, 

Otóż stwierdzam, iż ranny Aleksandef 
Śladowski, rzeźnik, jest członkiem dzielni- 
cy Jerozolimskiej P-P. Sri ż bandą zama* 
chowców i jezuickich krętaczy niema nie 


wspólnego. 


Wacław Jaworski, | 
członek komitetu Dzielm 
Jerozolimskiej P, P. S. 
Odpowiedź p. Głląbińskiemu. 
Szanowny Panie Redaktorze! . 

W dniu 20 b. m., w czasie dyskusji nad expo 
sé gen. Sikarskiego, p, poseł Głąbiński zaatakował 
kilka dowolnie wybranych zdań z artykułu za 
mieszczonego przezemnie w 13 — 14 numerz 4 
„L'Est Européen", p. t. „La situation politique e 


Pologne après les élections", 

Uważając sprawę całą za błahą, mimo nada” 
nia jej tak niezrozumiale silnego publicznego cha" 
rakteru, nie uważałbym za konieczne występować. 
z mej strony z jakiemkolwiek oświadczeniem, gdy* 
by nie fakt, iż adnośny ustęp z przemówienia pi 


= -oe apanman 
perem 


s BREE Tak kryształ, 


Z) 
a 


- Emil Andreoli. 


(Dokończenie). 
„Mimo całego mego przywiązania do 


S Polski, mimo że wcale nie myślę wypowia- 


dać wojny szlachcie, widzę jasno ich nie- 
które wady—pisze krytykując pojawiający 


się czasem ciasny nacjonalizm, antysemi- 


| tyzm a zwłaszcza kastowość: 

SNO synowie wojewodów i kasztelanów, 
nie śamiefiście się zrzec szlachetnie i w po- 
R przywilejów swoich, nie umieliście się 

ke noc 2 pł ora o yin się 
pawi ów przez przedstawicieli uprzy- 
ONY OC as podczas Rewolucji francu- 
) i oto zrobiono ją bez was!” 
~ Za to jeżeli Rosjanie krytykują Poła- 
ję AB i robią całemu ag atA zarzut 
0 arystolratyzmu: „fo wszyst „pany“ — 
iher żywo odpiera niedorzeczność po- 
enke miN 
gdy spotka którą z postaci mocnych 
jakich, chwała Bo- 
o gu. nie brakło w tej naszej niedoli, to umie 
schylić głowę i podziw jego ma podwójną 
wagę w ustach człowieka patrzącego kry- 


 tycznie i kpiącego sobie z czasem ze wszy- 


o nawet z własnej biedy. 
Mijały lata, Francuz nie tracił czasu, 


gromadził stosy zapisków, notatek, opowia- 
dań, way się sam i od PAY „ik tu diu- 
e, stanę się poliglotą' (znawcą 

ds e ale beznadziejność zaczyna go 0- 
garniać, 


„Sybir te ziemia, gdzie wszystko cier- | 
piało, gdzie wszystko cierpi, wszystko jest 
obojętne. Jej lodowaty całun pochłania 
wszystkie skargi, łkania, krzyki rozpaczy, 
Po człowieku nie zostaje tutaj więcej wspo- 
mnienia, jak po śladach wedrowca w ste- 
pie, gdy je śnieg zasypie. Takie to natu- 
ralne, takie proste, że ktoś cierpiał, płakał 
i zginął. Co chcecie wiedzieć? był wygna- 
ny, umarł i kwita!!! 

Imię jego? — A kto go tam wie! — 

Zkąd pochodził. — Nikt nie pamięta. — 
Jak żył? — Źle, tak jak wszyscy — nie 
dziwcie się, że nie mogłem ułożyć tak za- 
mierzałem dokładnego martyrologjum (dzie- 
jów męczeństwa) nieszczęsnych skazańców 
sybirskich. Dokumentów brak, tubylcy nie 
wiedzą nie i jedvnie od wyśnańców zdoła- 
łem zebrać opowieści, których groza prze- 
gra wszystkie płody najśmielszej wyo- 

źni”, 

Gaśnie u boku Andreolego, jego naj- 
lepszy przyjaciel, świetny niegdyś adjutant 
Nulla, Luigi Caroli. Umiera „bo już nie 
meże żyć w niewoli”. / 

Kartki dziennika, opisujące z rozdzie- 
rającym Aot orig s długą ony można 
postawić najs ejsz ustępów 
dziennika Gomowitów, 


s 


Andreoli wytrzymuje. „Ocalił mnie 
żelazny temperament „niezłomna pA woli 
i może” — to mówi korsykańska dusza — 
„siła nienawiści! 

y amnestja wróci mu wolnośę w r. 
1867, pośpieszy do swego ukochanego Pa- 
ryża z radosnym poś em, wwożąc jako 


najdroższy skarb one cudem przed re- 


(wizją pamiętniki, zapiski, notatki, Stanie 


na miejscu znużony, postarzały, z nogami 
okaleczałemi od reumatyzmu i kajdan, z rę- 
ką wpółobezwładnioną od odmrożenia — 
ale krzepi go erk że teraz opowie swabo- 
dnie co przecierpiał, „Chybabyście mi ręce 
i język ucięli żebym nie rózgłosił ed 
światem waszej bezóranicznej pod 
zwraca się mściwie do Rosji. 

Nie rozgłosił, W Beeri gdzie sta- 
nął jak Dant, co wrócił cudem z piekła, 
spostrzegł z bólem, że opowiadań o tem 
piekle nikt nie jest ciekawy. Polska wy- 
szła z mody, milczano o niej, jak o niewy- 
godnym ubogim. kuzynie, y, sławią- 
ce cara oswobodziciela, były na czasie, An- 
dreoli zawrzał, drukował płomienne listy 
w „Czasie“, rozpoczął publikację swych 
wspomnień w „Revue de Paris" r, 1863 i w 
gazetach włoskich, Nagle druk przerwa- 
no. Wdała się w to ambasada rosyjska. 
Pamiętnikarz dał za wygranę. Dotknięty 
do żywego, zamknął się w pracy naukowej 
i opuścił nawet ojczyznę, do której r pda 
dzo tęsknił. Wyjechał do Londynu, i 
życia dokonał (t 1900), zostawiając Snie 


a DD a a a 0 O A 


uczonego. Z Polaków odwiedził ga w Lor 
dynie jedynie Mikołaj Epstein. Jeżdził 
Andreoli do Rapperswylu:na zjazd w rocze 
nicę Konfederacji Barskiej, W Polsce m 
ło o nim wiedziano. Być też może że Frane 
cuz, zamknięty w a, chłodny, czasem 
ironiczny, nie wz takiej Hate 
kolegach polskich jak np. towarzysz jego 
Caroli, pon rycerską postać wspominają 
nasi pamiętnikar ze popmostu z tkliw os 
On sam już więcej wspomnień sybirskich 4 
nie łykał, Zbyt były dla niego paian 
mówił, Zły los nie przestał się znęcać na” 
wet nad jego pośmiertną spuścizną, W re 
1913 ma wystawie pamiątek we Lwowie 
przysłała wdowa p. Marja Andreoli reko 
pisy po zmarłym mężu, stos kajetów i | 
nych zapisanych drobniutkiem, 
sto a, Hod czytelnem pismem. Papie 

w ręce niepowołane: prowokato: 
ki który podszywał się pod firme zbieracza 

pamiątek —i częściowo przepadły. Cz 
Lene się przepisać i z tvch dzienniczków. 
óży i więzienia możnaby utworzyć gruri 
tom. Z nich to i z listów zmarłego, prze” 
chowanych we Włoszech, wyłania się cie” 
kawa postąć człowieka niepośledniej ener- 
gii, literata, współcześnika Flaubertów 4 
Gogoouriów, przedzierzgniętego w kator- 
żnika umiejącego krzepić s'e w niedoli du- 
mnem poczuciem: że „służył sprawie wiel- 
kiej i dobrej" i „zrobił to co był powinie 


K. Bielańska. 


Nr. 22 


Głąbińskiego w ogromnej mierze opieral się na 
błędnej interpretacji francuskiego gekstu mego ar. 
u 

Tak więc gdy p Głąbiński obszernie uzasad- 
mia, iż Z. L. N. nie jest przeciwnikiem reform$ rol- 
nej, gdyż z jego strony „w lutytn czy w marcu 1919 
r. wniesiono obszerny projekt „reformy rolnej, in- 
my, niż ten, który został przyjęty, jednak bardzo 
wy” — to argumentacja ta jest zupełnie 
zbędna, gdyż artykuł mój, wbrew twierdzeniu p. 
Głąbińskiego, nie mówi bynajmniej, by Z, L, N, 
był przeciwiy reformie rolnej wogóle, Odnośny u- 
stęp artykułu brzmi dosłownie: „Elle (mowa jest 
w danem miejscu o całej prawicy) s'oppose à la 
róalisation de la réforme agraire", Nikt, kto zna 
język francuski, nie powinien mieć wątpliwości, iż 
chodzi tu wyłącznie © Wykonanie („réalisation") 
' określonej reformy, a więc reformy przewidzianej 
przez ustawę z dn. 10. lipca r, 1919, której wszak 
yZ. L N. przeciwstawiał się i przeciwstawia zdecy- 
dawanie, jawnie i w Sposób, nie zawierający w sõ- 
, bie mic, cobym musiał uważać za uwłaczające 

i strommictwu. 
jest wyliczenie 
chwilę nie twierdzi- 
. był przeciwny wogóle wszelkim 
ą sog Natomiast pisząc, jak i 
€) prawicy, wyraziłem się, iż za 
„dee zz finansowego państwa uważa ona 
podatki pośrednie („dans le domaine financier, el- 
Je 7 sięw Pour les impôts indirects, en tant 
. que eam la fiscalitę:), I znów nie mogę w tem 
zdaniu eć niczego, coby było „oszczerstwom” 
| „na duże stronnictwo", 
M Wreszcie co do zdania trzeciego, iż Z, L. N. 
sł marneila supremacji Kościoła katolic- 
,  mowu drobne sprostowanie: pisałem nie 
R © Z, L. Nu, lecz o całej „Association 
p arelienne de l'Unité Nationale”), to tutaj nie mo- 
a pa zgodzić, by miarodajną dla poglądów Związ- 
da dowo - Narodowego (ściślej Ch. Z, J, N.) w 
w, dziedzinie miała być wyłącznie... Konstytucja 
aństwa Polskiego, Pisałem nie o konstytucji, lecz 
© poglądach stronnictwa, a wszak Z. L. N. niejed- 
T aj w sprawach wyznaniowych występował 
e mi formułami, niżeli te, które znajdu- 
jemy w Ustawie konstytucyjnej z 17 marca 1921 r. 

Jerzy Szurig. 
P ARPE AEA 


poprzednio, 


a 


Sesja pierwsza. 


" czorajsze posiedzenie Sejmu trwało 
8 godzin! Mimo-to zainteresowanie nie sta- 
| bło aż do końca. W głosowaniu, które da- 
ło bardzo dużą większość za gabinetem gen. 
Sikorskiego, uczestniczył Sejm niema! że 
w komplecie. 
że nie policzono głosów. Tak ważne głoso- 
_ Wania, jak w sprawie votum zauiana dla 
Rz powinny odbywać się jeżeli nie 
= imiennie, tc przynajmniej przez w-hodze- 
a yA drzwi, ażeby większość tyła do. 
kładnie ustalona. 
of Z wielką ciekawością słuchano przemó- 
wień przedstawicieli mniejszości narodo- 
wych: Białorusinów i Ukraińców. Trzeba 
i stwierdzić 2 zadowoleniem i podkreślić, że 
mówcy białoruski i ukraiński — podkreśla- 
_ Jac swoje narodowe dążenia i ideały — nie 
stanęli w przeciwieństwie do Państwa pol- 
skiego, owszem wywody ich świadczyły, że 
chcą lojalnie działać na gruncie państwo- 
wości‘ polskiej. Pr zgrzytem bylo 
„ wystąpienie — ni stąd ni zowąd — posła 
" Taraszkiewicza przeciwko tow. Daszyńr 
skiemu. To potknięcie się świadczy, że pod 
„ wpływem nacjonalistów, ich plotek i o- 
_szczerstw. demokraci białoruscy i ukraiń- 
cy żywią uprzedzenia w stosunku nawet 
_ do socjalistów polskich. Mamy nadzicję, 
że dalsza praca w Sejmie wyzwoli demo- 
"krację narodów kresowych z pod wpływu 
nacjonalizmu i doprowadzi do ściślejszego 
zbliżenia się z demokratyczną lewicą pol- 
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| Najciekawszym momentem głosowania 
było głosowanie nacjonalistów żydowskich 
"razem z Chjeną przeciwko Rządowi p, Si.. 
` Rorskiego. Nareszcie znaleźli się razem 
" pfzy decydowaniu spraw najwyższej wagi 
państwowej! T)wugroszówki zapowiadał, 
że Żydzi będą głosowali za gabinetem lub 
mwstrzymają się od głosowania. A tu p. 
_ Then przyłączył się do p. Głąbińskiego! A 
y jako i przyłączył się do tego związku 
| „iudeo-polskie " p. Łańcucki, który już 
„ wstydzi nazywać się komunista. występując 
Mów imieniu slawetnego „Związku proletar- 
jatu". Mamy tedy ',„państwo-twórczą * 
_ mniejszość opozycyjną, złożoną z „Chjeny”, 
Żydów i komunistów! Oto czysto-polska' 
i -~ „sej P: Strońskiego i n. Głąbińskie- 


STANOWISKO NIEMCÓW. 


Top ? ie rozpoczęło się o godz. 12 
A pół Pierwszy przemawia przedstawiciel 
klubu niemieckiego. A 
FT. Spickerman w Sprawie słosuni 

Rządu jaj Sikorskiego odczytał gali 
czenie, z którego nie wynika jasno, czy 
"Niemcy udzielą Rządowi poparcia. Nawią- 
 zwiąc do słów prez. Sikorskiego o wadach 


„ROBOTNIK ” środa, 24 stycznia 1923 r. 


Temane 2 


Votum ufności dla Rządu Sikorskiego. 


| 


Nawiasem mówiąc, szkoda, | w wielkich 


| 


| b. zabawny, kied 
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| 
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PE Bad ŻA 
sę 


Na marginesie. 


Ustępstwó uczynione przez premejra 
Sikorskiego Senatowi, stało się niebezpie- 
cznym precedensem i pociągnęło za sobą 
najfatalniejsze dla dziedziców. prezydenc- 
kiego fotela skutki. 

ak wiadomo. prawicowa większość Se- 
natu uparła się i, wbrew wyraźnemu brzmie- 
niu Konstytucji, niczem niesforne, niegrze» 
czne i wprzykrzone dziecko, tupała nóżka» 
mi i mazała się: Ja też chcę exposé. 

/ Pan Sikorski ustąpił, „ílla . świętego 
spokoju”. 

I źle uczynił. Bo oto już przy najbliż- 
szej zmianie gabinetu, kilka sejmików po- 
wiatowych zażądało od nowego premjera 
powtórzenia exposć u nich także. 

Nowy premjer, który również był do- 
brze wychowanym i ustępliwym człowie- 
kiem, „dla świętego spokoju” objechał kil- 
ka powiatów i powtórzył na sejmikach swo- 
je exposé, ' 

Przy nastepnej zmianie gabinetu Tow. 
„Rozwój” oświadczyło, iż pod tym tylko 
warunkiem udzieli gabinetowi poparcia, o 
ile exposé zostanie wygłoszone również: w 
sieędz'bie „Rozwoju”. 

owemu prezesowi ministrów nie bar- 
dzo uśmiechała się ta wizyta w „Rozwoju”, 
ale cześo'człek nie uczyni „dla świętego 
spokoju''?. | 

Exposé następnego premjera wygło- 
szone zostało także u Św. Zvty, w Towarzy- 
stwie Łyżwiarskiem, w Klubie Fiłatelistów, 
u Miłośników Kaligrafji, oraz w stu sze- 
snastn innych instytucjach, korporacjach, 
klubach i stowarzyszeniach. 

Nastepny z kolei premjer zanim zda- 
żył powtórzyć exposć po raz 67-my, już 
gabinet jego leżał. . 

Bvł to ostatni premjer. 

Albowiem już nikt wiecej na premje- 
rostwo naciągnąć się nie dał. | 

Roman Boski & 
ROTO IEEE z PE ECOD TA SEED FAZIE 
Robotnicy Popierajcie 
. . . 
swoje pismo codzienne, 


Obrady Sejmu. 


Posiedzenie 10. 


administracji mówca niemiecki grzytoczzł 
szereg przykładów szykan w stosunku do 
Niemców. Sądy, zdaniem p. Spickermana, 
są stronnicze i usposobione  szowinistycz- 
nie; usuwa się mniejszości od współ racy 


zadaniach państwowych, do 
której mniejszości się garną; ruguje się 
iemców z placówek gospodarczych, na 
ch są b. pożyteczni i t. p. 
lówca ma za złe prez. Sikorskiemu, 
że ograniczył prawa mniejszości tyiko do 
zachowania odrębności językowych 4 reli- 
śijnych; chcialby ozumieć siowa kę ~ 
denta w ten sposób, że zabczpieczenie 
tych praw dotyczyć będzie również życia 
publicznego i urzędów. Tymczasem jednak 
ogranicza się w tym kierunku prawa mniej- 
szości. Podnosząc wreszcie z uznaniem wy- 
rażone przez prez. Sikorskiego życzenie po- 


prawy stosunków z Rosją i Niemcami, mów- 
ca kończy zapewnieniem, że mniejszość 
polska w Niemczech i niemiecka w Polsce 
stać się mogą swaranc 
państw „do siebie, 
DUSERY P, KORFANTEGO. 
Bardzo znamienne było przemówienie 
p. Korfantego, obecnie chądeka.  Przemó- 
wienie p. Korfantego potwierdziło do pew- 
nego stopnia głuche wieści o tem, że opo- 
zycja chadecji do Rządu Sikorskiego be- 
dzie znacznie słabsza niż opożycja innych 
klubów chjeńskich. Zresztą był to obrazek 
, Kiedy p, Kortanty, wodzirej i 
twórca „Chjeny *, sztandarowy mąż nacjo- 
realistycznej reakcji, przemysłowiec, dyrek- 
tor wielkiego banku i dzierżawca kopalni 
państwowych. występował w roli „łewicy” 
Chieny, w roli rzekomego przedstawiciela 
radykalnego i _„robolniczego” odłamu pra- 
wicy. Ale p. Korfanty jest to demagog tak 
sprytny, że, przyznać należy, rolę radykała 
chjeńskiego odegrał znacznie lepiej, aniże- 
li Gdyki i Kwaki. 
Najpierw uśmiechnął się śrzecznie do 

p. Thugutta, polem kilkoma komplementa- 
mi obdarzył p. Witosa, podnosząc jego „pa- 
trjotyzm i doświadczenie”, Następnie roz- 
sypał się w pochwałach dła osobistych za- 
let prez. Sikorskiego, który, jak stwierdził 
w Paryżu zostawił tam niesłychanie sympa- 
tyczne wspomnienie. Gdyby inia? pewność, 
że gabinet p. Sikorsk 


ją zbliżenia obu tych 


ikorskiego spełni zadanie na- 
prawy Rzplitej, opowiedziałhy się za nim. 
Ale nie ma wiary we współpracowników p. 
Sikorskiego. 

Na dowód p. Korfanty przechodzi do 
krytyki działalności poszczególnych mini- 
steriów. Stwierdza bankructwo polskiej 
myśli państwowej na kresach wskutek „za- 
bawki w tworzenie nowych państw ji varo- 
dów (!)”. Przy tej okazji polemizuje z p.” 
Spickermanem, ale ostrożnie i delikatnie, 


t 


. miejscu ironi 


| 


zicc RÓ RELAY REN DKZBA ARNAS AEA my m u t 

* wiedliwości i działalności sądów. Fakt ten 
powinien sobie dobrze zanotować p. minister 
sprawiedliwości! „Dowody  strenniczości i 
reakcyjności sądów przytoczone przez p. 


Jest pełen kurtuazji dla p. Thona, zaklina 
się, że nie zna żadnej nienawiści rasowej i 
wyznaniowej. Kwestja żydowska to „tyl- 
ko kwestja społeczna”, rywalizacja bandio- 
wa. a s 

Stopniowo przemówienie p. Korlantego 
przechodzi w djałog b. charakterystyczny, 
którego wyjątki jemy: 

Pos. Korłanty twierdzi: Sytuacja finansowa 
Państwa jest wprost rozpaczliwa (głos: obalmy 
rząd). Nie powiedziałem dotąd nic o tym zamia- 
rze (głos: Zapłać Pan podatki!), stała dewaluacja 
marki polskiej (ten sam głos: zapłać Pan podat- 
ki. Pan się tak lubi odcinać, dlaczego się Pan nie 
odcina?) powoduje drożyznę, której środkami po- 
licyjnemi się nie zwałczy. Nie wierzę w szybkie u- 
zdrowienie waluty, (Wrzawa, różne okrzyki). 

Marszałek: Poseł Reger nic ma głosu, jeżeli w 
dalszym ciągu będzie przerywać mówcy będę zmu- 
szony chwycić się środków dyscyplinarnych. 

Pos. Korłanty: Klub mój oświadcza, że wobec 
płacenia przez kraj najstraszniejszego podatku, ja- 
kim jest drożyzna i utrata oszczędności, g jest 
do poniesienia największych ofiar. (Głos: To jest 
weksel bez podpisu). s £ 


W dalszym ciągu p. Korfanty puszcza 
kilka frazesów radykalnych o robotnikach, 
mówi .o ciężkiej doli chłopa, ubolówa nad 
niewykonaniem reformy rolnej, którą jed- 
nak trzebaby zmienić. (Piastowcy w tem 
r mi okrzykami przerywa- 
ją mówcy). 

Kończy następującym zwrotem: 

Reasumuję moje wywody: Prezydent 
ministrów jest człowiekiem niezmiernie 
sympatycznym, widzimy w nim wielką do- 
zę dobrej woli patrjotycznej, najlepszej 
chęci i zamiarów, ale nie możemy przyjąć 
odpowiedzialności za jego Rząd. 

OŚWIADCZENIE BIAŁORUSINÓW. 

Trafne naogół było przemówienie pos. 
Taraszkiewicza, przedstawiciela Białorusi- 
nów. Polszczyzna p. Taraszkiewicza jest 
dość dobra, jest on mówcą pełnym tempe- 
ramentu. Oklaskiwali go gorąco inni Bia- 
łorusini - posłowie, kiedy d ził, że na- 
ród białoruski żyje, że jest narodem sta- 
rym, o wielkiej kulturze i tradycjach pañ- 
stwowych, że w języku białoruskim pisany 
był statut litewski (p. Taraszkiewicz za po- 
zwoleniem marszałka zacytował po biało- 
rusku ustęp dotyczący języka białoruskie- 


go). 

P. a ów z goryczą mówi o 
tem, jak władze polskie, wbrew odezwie 
Piłsudskiego usunęły Białorusinów od u- 
działu w zarządzie krajem. Kiedy następ- 
nie mówca przeszedł do traktatu ryskiego, 
którym „podzielono żywy naród na czę- 
ści”, dopuścił się ubolewania godnej wy- 
cieczki przeciwko tow. Daszyńskiemu, któ- 
ry jakoby wyraził się: mieliśmy siłę, więc 
podzieliliśmy was, gdy wy będziecie mieć 
siłę, wy zielicie. 

Tow. Daszyński, pełen oburzenia, za- 
reagował na to z miejsca zykiem: To 
jest nięcny falsz! Jeśli wszystko, co Pan 
mówi jest taką samą prawdą, to gratuluję 
tym, których Pan jest obrońcą! 


Dalej mówca skarży się na prześlado- 


wanie szkolnictwa białoruskiego, na 
krzywdzenie Białorusinów przy wykony- 
waniu reformy rolnej. na nieprzyznawanie 
im obywatelstwa polskiego it, p. 


Godne uwagi i uznania jest oświad- ` 


czenie p. Taraszkiewicza o jego stosunku 
do państwa Polskiego: f 

Naród białoruski bezwątpienia ma tendencje 
niepodległościowe (brawa i oklaski na lewicy), 
lecz ideał ten chowa głęboko w sercu i jesteśmy 
tymczasem lojalnymi obywatelami państwa Pol- 
skiego, może lojalniejszemi,, niż niejeden z panów 
z prawicy, gdyż nie popełniamy czynów karygod- 
nych i rozumiemy nasz ideał, jako ewolucyjny nie 
rewolucyjny. Szanowaliśmy zawsze wasze wa i 
o niepodległość i Wy musicie uszanować nas, My 
nie chcemy być podobnyfni do tych, którzy, aczkol- 
wiek w dobrej wierze, panie Harusiewicz, i choć 
z pobudek patrjotycznych, ale obłudnie posytdi 
wiernopoddańcze depesze do Petersburga wów- 
czas, kiedy doskonale mogli ich nie posyłać. 
(Huczne oklaski na lewicy), ani nie chcemy być 


| dotrzymane 


Wachowiaka, tak były rażące, że usunięcie 
na przyszłość takich możliwości staje się 
zadaniem najbliższem Rządu. 

Mówiąc o rozpanoszeniu się reakcji w 
b. zaborze pruskim, p. Wachowiak przyto- 
czył cały szereg cytat z prasy chjeńskiej, 
które świadczyły, do jakich ` i 
doszedł bolszewizm prawicowy. 


potworności 


O stosunku do Rządu powiedział p. 


Wachowiak: Rząd gen. Sikorskiego nie jest 


naszym Rządem i kiedy kontur Rządu par- 


lamenfarnego zarysuje się wyraźńie, to trze- 


ba będzie go zastąpić. Jednak nie odma- 


wiamy teraz poparcia temu Rządowi. 


UKRAIŃCY GALICYJSCY I UKRAIŃ-= 


CY WOŁYŃSCY. 

Następny mówca, ks. Iikow, imieniem 
„chliborobów'*  ulraińskich 
Wschodniej oświadcza: „naiwnem bvłoby 

,zapatrywanie, że Polska da sobie odebrać 
to, co ma dziś w posiadaniu... 
na drogę polityki realnej... 


będąc 


z Małopolski 


wkraczamy i 


zmuszeni 

wybierać między Rosją a Polską, zmuszeni 
jesteśmy i wolimy wybrać Polskę. sl | 

u- 


ko demokratyczna i konstytucyjna 


blika daje nam rękojmię swobodnego roz- 


woju.. Naród nasz spokojny wysłał nas z 


ręką wyciągniętą w jego imieniu do z a 


i mamy nadzieję. że ręki tej nie odtrącicie“. 


Składając jednak to oświadczenie mówca 


domaga się rzeczywistego równouprawnie- 
nia dła Ukraińców, założenia uniwersytetu 


ukraińskiego we Lwowie, jak również szkół 


średnich, wstrzymania kolonizacji na kre- 


sach it d. Na dowód zgody miedzy naro- 


idem polskim a ukraińskim domaga się am- kę 


nestji za polityczne przestepstwa, 
nione przed otwarciem Sejmu. 
Inny nieco był tenor przemówienia 


P> R 


Podhirskiego, przedstawiciela Ukraińców 
wołyńskich. P. Podhirskij zaczał po ukraiń- 


sku i dopiero na zwrócona mu przez marszał- 
ka uwage przemawiał dalej po polsku z ru- 
ska. Stosunek swój do Państwa Polskiego 
określa podobnie do tego, 


nie. Podobnie jak 
się dotkniętym, że prez. Sikorski nazwał 
Ukraińców „Rusinami'. Skarży się na nad- 
użycia administracji kresowej, domaga się 
szkolnictwa ukraińskiego, zaprzestania re- 


windvkacji kościołów i kolonizacji kresów. 
odnosi się 


Do Rząd prez. Sikorsk d 
z rezerwą, gdyż nie wie, w jakiej mierze 


'KS. OKOŃ. 


Z wielkim temperamentem przema- 
wiał ks. Okoń imieniem swego lilipuciego 
jest z Rzadu 


stronnictwa. Zadowolony 


i jak to uczynił 
Białorn"sin Taraszkiewicz, ale mniej zręcz- 


i ks. Iłkow czuje 


będą gwarancje konstytucyjne, 


= 


prez. Sikorskiego, któremu zarzuca tylko 


to, że za mało mówił o reformie rolnej. 


PRYŁUCKI I ŁAŃCUCKI. 

W swojem własiem imieniu mówił p. 
Pryłucki Skarży się na odpoczynek nie- 
dzielny, „największą krzywdę ludu żydow- 
skiego". Chce wmówić w sluchaczy, że 
„krzywda“ ta dotyka Żydów tyłko w Pol- 


sce. Nie ma zaufania do prez. Sikorskiego, 


którego słów o gwarancjach konstytucyj- 
nych nie bierze na serjo. 

Ostatni wreszcie zabiera głos p. Łań- 
cucki dla odczytania napuszonej deklaracji, 
naszpikowanej wyrazami. obcemi. 
nie 
świadczył, że nie ma zaufania do Rządu p. 
Sikorskiego. 
wywołuje wielką wesołość i okrzyki 
zem z endekami! 


ODPOWIEDŹ PREZ. SIKORSKIEGO. 


Dyskusję zamknął prez, Sikorski odpo- 


wiedzą na czynione mu zarzuty. Przedsta« 


wicielom stronnictw ludowych odpowie- 


dział, że nie mówiąc wiele o reformie rol- 
nej, bynajmniej nie bagatelizuje tej sprawy. 


Za dowód niech służy to, że w czwartek 
w | Rada Ministrów rozpatrzeć ma konkretny 


sytuacji bardzo kłopotliwej tych, którzy mówiłi: | projekt ustawy uzupełniającej i korygują- 
Przy Tobie, Panie stoimy i stać chcemy. (Oklaski | Cej ustawę o wykonaniu reformy rolnej. 


na lewicy). 

P. Taraszkiewicz zakończył wylicze- 
niem postulatów białoruskich, z których na 
pierwsze miejsce stawia żądanie autono- 
mii terytorjalnej z sejmem krajowym w 
Wilnie. Wobec Rządu p. Sikorskiego ma 
zastrzeżenia, odpowiedzialności zań nie 
bierze, ale nie chce wywoływać nowych 
ysów i zamieszek. y 
STANOWISKO N. P. R. 


Długą mowę i z wielu wzgledów b. cie- 
kawą wygłosił prezes Klubu N. P. R, p. 
Wachowiak. Rozpoczął od przypomnienia 
Niemcom, że przecież narzekania ich 

przesadzone wobec tych cierpień, na które 
są narażeni polscy wychodźcy w Westłalji, 
śdzie niema nawet szkół polskich: Przyłą- 
czając się całkowicie do postulatu naprawy 
administracji, p. Wachowiak głównie zwró- 
cił uwagę na wady administracji w b. dziel- 
nicy pruskiej i na wadliwe funkcjonowanie 
sądownictwa. Wogóle zasługuje na uwagę 
fakt bardzo znamienny, że z mównicy sej- 
mowej z ust przedstawicieli stronnictw za- 
równo polskich jak i mniejszości narodo- 
wych, zarówno z centrum jak i z lewicy, 
padały zarzuty przeciwko wymiarowi spra- 


do spriwy odbudowy, to Rząd opra- 
cowuje projekt, któryby umożliwił wyko 


nanie olbrzymiej pracy z dobrym skutkiem. S 
sprawą budowy 


Rząd zajmie się również 
sieci kolejowej. 


Dłużej zatrzymał się ' p. Sikorski na | 


przemówieniach przedstawicieli mniejszości 


narcdowych, głównie p. Thora. ‘P: Sikor- 
ski na kilku przykładach starał się dowieść, 


że jodnak Żydzi, broniąc swych praw, żą-. 


dają czasami przywilejów. Przyjmując z 


największą radością deklarację lojalności 


w stosunku do Państwa, przypomina jednak 
przez Żydów, Prawęm nazywa żądanie o- 


antypolska agitację zagranicą, 
chrony wolności i życia obywateli, ale przy- 


wilejem — kiedy z każdej najdrobniejszej — 


y robi się pogromy, prawem „żądanie 


gwarancji konstytucyjnych dla Ż 


wencję Żyd. Rady Narodowej 
Żydów obywateli obcych krajów i t. p. 


Niemcom nastepnie przypomniał p. 


prez. ministrów, że należy wziąć na serjo 


istniejącą państwowość i nie łudzić się, że 
zajda jakiekolwiek zmiany. ` 
Wreszcie odpowiadając na przemówie- 


nia posłów białoruskich i ukraińskich zapo- 


Staran- = 
ukrywając komunizm, p. Łańcucki 0- 


Na lewicy oświadczenie to 
i: ra- 


ję 


wateli polskich, ale przywilejem — inter- 
w sprawie 
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wiada przy oklaskach Izby usunięcie tych 
 „kacyków kresowych, którzy prowadząc 
wiasną politykę, stają w sprzeczności z pol- 
ską racją stanu“. Bardzo mocna e- 
ślif następnie premjer, że realizacji Konsty- 
tucji będzie nietylko papierowa, ale będzie 
dziełem: „panowie w zakresie szkolnictwa 
i swobody religijnej, w zakresie gospodar- 
czym. mogą liczyć na istotnie uczciwe stano- 
"wisko Rządu! ~ 
- Na- zakończenie prez. Sikorski kilka 
słów powiedział o sprawie „większości”, 
mianowicie: 
| „Ta kwestja jest trudną ś słuszność miał p. 
, Witos, stawiając sprawę większości na gruncie ror 
gram, a nie osób, Atoli mój rząd, jak słusznie 
|prezes Wachowiak powiedział, jest wprawdzie po- 
zaparlamentarnym, lecz nie przeciwparlamentac- 
| nym. Chcę zaznaczyć, że odwłekanie naprawy 
Rzplitej, pocieszanie się tem, że Polska ma czas i 
że czas dla Palski pracuje, byłoby jednym z naj- 
większych historycznych błędów, jakiego djbecne po- 
kalenie popełnić nie może. Dlatego nie schlebiając 
nikomu, ani nie zabiegając o nikogo, stwierdzam, 
że jeżeli Pamowie oświadczą się za tym rządem, 
ło on nie odłoży ani na jeden dzień programu 
naprawy, choćby to się miało komu nie podobać”, 


` SPROSTOWANIE TOW. DASZYŃSKIEGO. 


Następnie głos zabrał fow. Daszyński i spro- 
stował, iż przypisywanych mu przez  przedstawi- 
ciela klubu białoruskiego, posła  Taraszkiewicza 
słów: „mieliśmy siłę, więc podzieliliśmy was, gdy 


-Kronika parlamentarna. 


"ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. 


Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia Komisji prawniczej znajdował | 
się wniosek Zw. Ludowo-Narodowego o 
zniesieniu sądów doraźnych w wojewódz- 


„twach zachodnich. 


„Przed przystąpieniem do obrad prze- 
jczący fow. dr. Marek oświadczył, że 
rozumiewał się z Rządem w tej sprawie 
„dowiedział się, iż Rada Ministrów w dn. 
22 b. m. uchwaliła znieść sądy doraźne'w 
_całem Państwie, z wyjątkiem miejscowości 
onych bandytyzmem. 
obec tego wniosek Z. L, N, stał się 
edniiotowy. 


SKATY W OBRONIE „CHJENY”. 


ow. tow. Hausner, Kuryłowicz, Ma- 
rócili się do prezydenta ministrów i 
sprawiedliwości z interpelacją w 
e systematycznego  konfiskowania - 
go" za atakowanie „Chjeny”. 
daniem prokuratora lwowskiego — czyta- 
w interpelacji — prawica jest conajmniej 
jestatem Rzeczypospolitej”, "której nie 
do wciągać w wir walk politycznych, choć- 
ten majestat reakcji” zbraczony był krwią 
dowatrego  majwyższega reprezentanta 


r 


waż żadna ustawa karna nie osłania / 

i rzed adpowiedzial- - 
mością,. musi się urzędowanie prokuratora 
śwowskiego uznać za karygadne nadużycie 
władzy, z którega jaskrawo przebijają się 
-sympatje dla działań politycznych, które wy- 


På H 


stronniętw politycznych 


| wołały omawiane zbrodnie”. kaai A 
Istotnie, gdy czyta się w interpelacji 
skonfiskowane ustępy, zdumienie ogarnia 

= z racji tego bezceremonjałnego osłaniania 
ez prokuratora lwowskiego polityki 
_ „chjeńskiej'. Tak np. skonfiskowano w 
| „Dzienniku” odezwę C. K. W. P. P. S., z 
| powodu morderstwa, wszędzie swobodnie 
d ana, skonfiskowano nawet przedru- 
ki z krakowskiego „Naprzodu“, nietknięte: 
- przez prokuratora miejscowego i t, d. i t. d. 
` Tow. nasi zapytują p-p. ministrów: 
| „czy sądzą, że w przworządnem państwie 
* władza prokuratora może być przemieniona w 
/ 7. ekspozyturę polityczną stronnictwa i to szerzą- 
||" cego anarchję w państwie? 
| -Czy sądzą, że zagwarantowana konstytucją 
wolność słowa, wykorzystywana właśnie w ob- 
| onie tej konstytucji i demokratycznego ustro- 
* ju państwa może być odebrana przez prokura- 
| tora, a pismo może być narażone na represje 
* jedynie dlatego, bo polityczne przekonania pa- 
' nà prokuratora są w widocznej kolizji z usta- 
(| wami, których ma być stróżem?” 


"W SPRAWIE WYWOZU ROPY DO 
WA "CZEC 


I 
i% 


8 
|. Tow. tow, Diamand, Liberman, Mora- 
| czewski złożyli w Sejmie wniosek nagły, w 
- którym domagają się, aby Rząd wstrzymał 
zupełnie i bezwarunkowo wywóz ropy za- 
_ granicę, .zanim ralinetje krajowe nie będą 
_ dostatecznie zaopatrzone w ropę. 
| W uzasadnieniu tow. nasi powołują się 
' na to, że rafinerja nafty w Limanowej wy- 
-/daliła 120 robotników, malinerja w Glinni- 
(ku BOA wypowiedziała pracę 
połowie robotników, rafinerja w Targowi- 
skach wydala wszystkich robotników, a w 
- Krośnie połowę. 
„W. kraju brak ropy — a mimo to Rząd 
| udzielił zezwolenia na wywóz 3000 cystern 
do, Czech! Y 
|. «Polityka wywozowa Rządu (wywóz 
" surowców) -— mówią wnioskodawcy — nie 
- tylkó nie dostarcza Państwu walut obcych, 
“ale jait w danym U — rujnuje 
przemysł] 


` 
3 


RR 


A 
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' że głosowanie odbyło się prawomocnie, przeszedł 


wy ją mieć będziecie, podzielicie nas”, nigdy nie 
wypowiedział, Słowa te byłyby  nonsensem w u- 
stach każdego Polaka, bez względu na partję, któ- 
ryby wówczas stał u władzy. Ceł tego kłómstwa 
jest wspólny” wszystkim nacjonalistom, chodzi o 
zohydzenie wszystkich Polaków, nawet socjalistów 
w cczach narodu białoruskiego. 


WNIOSEK O VOTUM ZAUFANIA. 


Marszałek ogłasza, że w wyniku dy- 
skusji wpłynął wniosek: Sejm przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie prezesa Rady 
ministrów, : 

GŁOSOWANIE. 


Wniosek ten poddaje marszałek pod 
głosowanie. 

/Za wnioskiem głosuje, powstając z 
miejsc znaczna większość Sejmu: Z. P. P. 
S., Wyzwolenie, N. P. R., Piast, Białorusi- 
ni, Ukraińcy, grupa Okonia, chliboroby. 

Siedzą, a więc opowiadają się prze- 
ctwko,wnioskowi: Cała chjena, wszystkie 
trzy dupy Z. L.-N., Dubanowicza i chade- 
cja, oraz Żydzi i komunista. 

Niemcy jakoś skupili się pod oknami 
i nie brali udziału w głosowaniu. 

Marszałek stwierdza, że za wnioskiem 
jest bezwzględna wiekszość, Na lewicy i w 
centrum huczne brawa. 

tt 


z s 
Najbliższe posiedzenie Sejmu wyzna- 
czą marszałek na piątek 11 rano. 


BISKUPI W SENACIE. 
|. Zwrócono uwagę na to, że arc, ks. Teo- 
dorowicz i biskup ks, Sapieha nie pojawiają 
się obecnie w Senacie. Tłomaczą to tem, że 
biskupi nię otrzymali od Papieża pozwole- 
nia na kandydowanie i zasiadanie w Sena- 
cie. | 


Imas 


Z KOMISJI WALKI Z DROŻYZNĄ, 

Na wczorajszem posiedzeniu tej komisji tow. 
Z. Zaremba zdawał sprawę z przydzielonych mu 
wniosków Z. P. P, S. i N. P. R, w sprawie walki 
z drożyzna. Pos, Knothe referował wniosek cha- 
decki, a pos, Frostig whiosek Koła żydowskiego. 

Po dyskusji postanowiono uzgodnić wszystkie 
wnioski i w tym celu referenci mają dziś qdbyć 
współną naradę. k 

KOMISJA OŚWIATOWA. 

Wczoraj adbyło się posiedzenie sejmowej ko- 
misji oświatowej, na którem poseł praf. Kanop- 
czyński (Zw, L.-N.) .referował wiosek o. sprawie 
przekazania gmachu byłego liceum galicyjskiego 
Uniwersytetowi łwowskiemu. 

W dyskusji zabierali głos posłowie: Wojto- 
wicz („Piast”), Z. Nowicki („Wyzwolenie”), tow. 
Zygm. Piotrowski (P. P. S.). Wysunięto prepozy- 
cję, aby sprawy tej nie załatwiać jedynie w komi- 
sji oświatowej, ale współnie z komisją budżetową 
i prawniczą, oraz w porozumieniu z ministrami 
sprewiedłiwości, spraw wewnętrznych i min. skåre 
bu. Wbrew głosom prawicy (endeków i chadeków) 
większość zadecydowała, aby na na posie- 
dzesie komisji zaprosić ministrów, celem zasięgnię- 
cia informacji, i ' 

Następne posiedzenie odbedzie się dopiero za 
2 tygodnie, t, j. we wtorek 6 dutego w południe. 

POSIEDZENIE KOMISJI ROLNEJ. 

Na posiedzeniu komisji ralnej były tylko roz- 
dawane do opracowania (poszczególne referaty. 
Wobec. tego, że najważniejsze z mich, jak nąprzy- 
kład: izby rolnicze i projekt komasacji, zostały od- 
dane „Wyzwoleniu”, ugrupowania prawicy robiły 
kwestję z tęgo, że posiedzenie miało się odbyć w 
sali Nr. 42, a nie w cali Nr, 38 i wskutek tega 
kwestjonowały prawomocność dbytego głosowa- 
nia, Przewodniczący Wilkoński, po stwierdzeniu, 


mód tym protestem do porządku dziennego. Po- 
czem endecja w dalszysh głosowaniach wstrzymy- 
wała się ad głosowania, 

o pa ZOP 


Kronika molityczna 


Z POSELSTWA. AUSTRJĄCKIEGO. 
Siedziba posćlstwa austrjackiego została prze- 
niesiona z ulicy Królewskiej na ul. Koszykową nr. 
1ib (tel. nr. 64-96]. Wydział paszportowy posel- 
stwa pozostaje nadał w dawnym lokalu przy ul. 
Królewskiej; nr. 16 (tel. nr. 64-84). 
NON a Dap a EEEE z RZ) WA SERIA ZEE 
Wyszła z druku praca 
Dr. KAZIMIERZA DŁUSKIEGO 
| , którą goraco polecamy: 
„WALKA Z GRUŻLICĄ* 
Istota gruźlicy. Drogi szerzenia się i spos 
by zwalezanóa. 
Tow. Wyd. „Ignis“. 


Książki nadesłane. 


„Kalendarz skarbowy na 1923 r.', optacowa= 
ny przez d-ra Rudolfa Lanśrada, 370 stron tekstu. 

Podczas, gdy na Zachodzie co roku już od 
dziesiątków lat, pojawiają się na półkach Xsięgar- 
skich -kompilacyjne prace fachowców zawierające 
czy to w postaci kalendarzy, czy to pudręczników 
kieszonkowych wszystkie wskazówki, jak należy 
wypełniać swoje zobowiązania wobec skarbu i 
władz, u nas żadnego podobnego wydawnictwa do- 
tychczas nie było. Wzorując się na takich wydaw- 
nictwach, redakcja „Bibljoieki Skarbowej” rozpo- 
czyna z rokiem 1923 wydawnictwo kalendarza, 
przeznaczone dla użytku banków, przędsiębiorstw 
finansowych, przemysłowych i handlawych, jak wo- 
góle dla. każdego, kto płaci podatki skarbowe łub 


miejskieę 


í 


„ROBOTNIK ©” środa, 24 stycznia 1923 r. 


GRES I 9% ATE: 90 BEA Koza 
ZY sp ZY ŁAŻTE. 
. sia 

! 


Antoni 


i Pozostali w nieutulonym żalu: żona, 
praszają krewnych i przyjaciół 
w dnlu*25 ym b. m. to jest w 


1-ej po połud. na cmentarz Bródzieński. ` 


ł e) 


j RENE AE 
PRZEBIEG STRAJKU. 


Paryż, 23 stycznia. (P. A. T.). —- Jak 
donoszą z Diisseldoriu, w większej części 
ośrodków przemysłowych okręgu Ruhry ©- 
gół robotników nie zastosował się do wy- 
danego hasła rozpoczęcia strajku general- 
nego. Na kolejach transporty dokonywane 
są w dalszym ciągu regularnie. Strajkują- 
cy pracownicy na dworcach kolejowych w 
Dortutundzie oraz w kopalniach państwo- 
wych w Gelsenkirchen powrócili do pracy. 
Wogóle w całem zagłębiu weglowem pra- 
ca edbywa się normalnie, z wyjątkiem kil- 
ku jedynie przedsiębiorstw. Spokoju ni- 
gdzie nie zakłócono. 


SYTUACJA NA TERENIE OKUPOVWA- 


Diisseldori, 23 stycznia. (PAT). Na ca- 
ivm obszarze okupowanym panuje spokój. 
WókKray aresztowano dziś z powodu obra- 
zy wojska okupacyjne 3 osoby. W Eiber- 
feld kilku pijanych osobników strzelało do 
koszar francuskich. W kopalniach. Rück- 
linghausen i Möller podjęto z powrotem 
pracę. Przybyli tutaj francuscy urzędnicy 
celni, Francuscy saperzy podjeli funkcje 
telegrafistów i telefonistów. W Hamburgu 
ostanowili urzędnicy i robotnicy kopalni 
hyssena rozpocząć strajk. 
REPRESJE WŁADZ OKUPACYJNYCH. 
Kolonja, 23 stycznia. (PAT). Władze o- 
kupacyjne w dalszym ciągu aresztują opor- 
nych urzędników i wprowadzają energicz- 
ne środki represyjne.  —— . s > 


1 Ranen. Tiwala  Rozjomczeg 


NIESTAWIENIE SIĘ DELEGATA 
NIEMIECKIEGO. \ 

Paryż, 23 stycznia. (PAT). W związku 
z niestawieniem się na posiedzenie miesza- 
nego francusko-niemieckiego trybunału roz- 
jemczego delegata niemieckiego, Agencja 
Havasa komunikuje: Prezydent trybunału 
rozjemczego Betelle wyraził gorący żal z 
niecbecności niemieckiego członka 
trybunału oraz oświadczył, że trybunał 
rozjemczy nie jest instytucją polityczną 1 
że na nim, jako przewodniczącym, ciąży 
obowiązek chrony sprawnego działania try- 
bunału. „Mam wprawdzie jeszcze nadzie- 
ję, iż rząd niemiecki zaleci swemu delega- 
towi branie w dalszym. ciagu udziału w po- 
siedzeniach trybunału”, Po tem oświadcze- 
niu prezydenta Betelle'a generalny zastęp- 
ca rządu francuskiego Jaudont przedłożył 
rezolucję, wskazującą przedewszystkiem 
na wielką odpowiedzialność, jaką przyjął 
na siebie niemiecki członek trybunału przez 
fakt uchylenia się od udziału w pracach 
trybunału, oraz żądającą zastosowania po- 
stanowień art, 304 traktatu. 


NOTA FRANCUSKA STWIERDZA 
NOWE UCHYBIENIA NIEMIEC. 

Paryż, 23 stycznia. (PAT), W związku 
z akcją niemiecką, hamującą działalność 
mieszanego irancusko-niemieckieso trybu- 
nału rozjemczego, rząd francuski wręczył 
niemieckiemu charge d'affaires notę, w któ- 
rej stwierdza, że stanowisko, zajęte przez 
niemieckiego członka trybunału, 
nowe uchybienie ze strony Niemiec w sto- 
sunku do traktatu wersalskiego, wobec te- 
go Francja czyni Niemcy odpowiedziałnemi 
za wszelkie szkody, jakie dla jej obywateli 
wyniknąć mogą na skutek oporu ńiemiec- 
kiego. Rząd francuski wyda natychmiast 
odpowiednie zarządzenia, w celu zabezpie- 
czenia ciągłości pracy mieszanego trybuna- 
łu rozjemczego. ; 


lajślia w Payin 


NAPADY MONARORISTÓW NA PISMA ` 

4 DEMOKRATYCZNE. 

| Paryż, 23 stycznia, — (P. A. T.). Wiczo- 
raj wieczorem składający. się z kilkudzie- 
sięciu osób ilum monarchistów (tak zw. 

Camełote du roi) wtargnał do drukarni: 
dziennika -„L'QOeuvre', gdzie dokonał ogro-. 
mnego spustoszenia, niszcząc między in. 8 


wtargnąć do redakcji dziennika „Ere nou- 
velle“. Policja dokonała szeregu areszto- 
ań 


zmarłego na na C 
Czwartek o godz. 8-ej rano w kościele św. 


Koszykach oraz na wyprowadzenie zwłok w 


W Zagłębiu tuhry. 


OOOO WEW 


$ 


śp. i 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 


Długoletni współpracownik 


Opatrzony Św. Sakramentami zmarł dnia 21 
dzieci, 


„Drukarni Polskiej”. 
Stycznia 1923 roku przeżywszy lat 40. 
matka, siostre, brat i rodzina, za- 


bożeństwo żałobne odbyć się mające 
Barbary na 


tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 


WYJAZD WOJSK AMERYKAŃSKICH. 

Kolonja, 23 stycznia. (P. A. T.) —Jak 
się dowiaduje „Kölnische Zeitung”, amery- 
kańskie wojska okupacyjne pojutrze, t. j. 
dnia 25 b. m. opuszczają Kolonję, zaś dnia 
następnego przez Antwerpję udadzą się w 
dalszą drośę. 


PREZ. POINCARE O TRUDNOŚCIACH 
W. ZĄGŁ. RUHRY. 


Wiedeń, 23 stycznia. (P. A. T.). —: 


„Neue Freie Presse' donosi z+ Paryża: 
Poincaré odbył wczoraj ponowną konfe- 
rencję z ministrami odbudowy, robót pu- 
blicznych, wojny i marszałkiem  Fochem. 
Poincarć zapewni, że niema powodów do 
brania tragicznie trudności, ujawniajacych 
się w zagł. Ruhry. Francja była przygoto- 
wana na wielkie trudności i będzie postę- 
powała odpowiednio do rozwoju wypad- 
ków. Niemcy sądziły, że Francja ' ustąpi, 
ale pomylity się. Francja wypowie ostatnie 
słowo, 

MOŻLIWOŚĆ ROZSZFRZFNIA TERENU 

OKUPACYJNEGO. 

Berlin, 23 stycznia. (A. W.). Kablogram 
donosi z Paryża, że w najbliższym czasie 
ma jakoby nastąpić okupacja Monastyru 
(Münster). Ma to być odpowiedź na opor- 
ne stanowisko rządu niemieckiego. Całe te= 
rytorjum Ruhry ma być oddzielone.od 
Rzeszy. Telegraty, telefony i cła mają 


legać kontroli administracyjnej francuskiej, 


całe zaś zaślębie wogóle ma być odcięte 


silnym kordonem wojskowym. 


| machu, ponieważ Daudet 


ANARCHISTKA BARTHOU CHCIAŁA 
ZABIĆ DAUDETA. 

Paryż, 23 stycznia — (P. A. T.). Anar- 

chistka Germaine Barthou, która zastrzeli- 

ła sekretarza generalnego „Action Francai- 

se” oświadczyła, że chciała zabić Leona 

Daudeta, nie zdołała jednak wykonać za- 


Barthou wyraziła żal, że 
Daudeta. - : 


REWIZJE U ANARCHISTÓW. 


nie mogła zabić 


Paryż, 23 stycznia. (P. A. T). — W 


narady, jaka się odbyła między 
prokuratorem republiki i prełektem policji, 
przeprowadzono w 15-tu dzielnicach mia- 
sta rewizje w kołach ' anarchistycznych, 
Wyniki rewizji nie są znane. 


ieśii 2 Loramy. 


SPRAWA MOSSULU. 


Leafield, 23 stycznia, i (P. A. TY. — 


Donoszą z Lozanny: Pierwsze po przerwie 


| posiedzenie konferencji rozpoczęło się dziś 


stanowi , 


linotypów. - Tenże tłum usiłował następnie | 


rano pod przewodnictwem Curzona i po- 


święcone było głównie sprawie Mossulu. 
Ismet Pasza otworzył dyskusję. Ponowił 
on dawne argumenty tureckie, żądając 
mianowicie, aby cały wiłajet mossulski 
przyznany został Turcji, a to «mając na 


względzie, iż większą część ludności wila- 


jetu stanowią Turcy. Lord Curzon zapro- 


ponował, aby sprawę północnej granicy te=- i 
którym mandat ótrzy-, 


rytorjum Iraku, nad. 
mała Análja, poddać kompetencji Ligi Na- 


rodów. Francuski delegat Bompard całko- 
wicie poparł propozycję Curzona, Również 


życzliwie przyjęta została propozycja Cur- 
zona przez delegata włoskiego Garroni'e- 


go. Ismet Pasza udzieli odpowiedzi dziś 


wieczorem. 


PROJEKT UKŁADU POKOJOWEGO. 
Lozanna, 23 stycznia. (PAT). Projekł 
układu pokojowego, 


reckiej w następny poniedziałek, - Turko 


wiedzenie się w tej sprawie. „ 


POROZUMIENIE SPRZYMIERZONYC 


W SPRAWIE DŁUGU OTOMAŃSKIEGC _ 


„Lozanna, 23 stycznia. — (P. A. T.. 
Pomiędzy delegacjami sprzymierzonemi né 
stąpiio porozumienie co do propozycji, ji 
kie będą przedłożone Turcji w sprawie œ 
szkodowań oraz, repartycji długu otoma: 
skięgo. Suma należności z tytułu adszk 
dowań ma być ustalona na 1 miljonów fu 
tów tureckich, płatnych. zapomocą zacią 
nięcia na ten cel pożyczki. Suma długu | 


tomańskieśo ma być ustalona w wysoko — i 


a 


jej nie przyjął. 


> wypracowany przej 
aljantów, ma być doręczony delegacji tu 
Wan 
pozostawione będą 3 dni czasu na wypo 


taa 
cą 
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ry 
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NAC ANZAMZEZĄDAACZZZIZAANAIDOE 


Z powodu śmierci przedwczesnej 


tow. Michała Grochota 


członka naszego Sądu Związkowego 
wyraża żal głęboki 

Zarząd Główny i 
Zw. Zaw. Pracown. igły w Polsce 


- ©bowiązującej w rów 1914. Wenda Qa 

j nieje pieniędzy „go amr b czasów woj- 
oraz pożyczki wewnętrznej mają obcią. 
Żyć wyłącznie Turcję. "tere 


man Aki. 
RAWA UTWORZENIA ZEDSTA- 
ICIELSTWA LUDNOŚCI KŁAJREBY. 
Paryż, 23 stycznia. 
h ionene igonda sE ndn 3 
do Kłajpedy. W goi towarzyszy mu 


kołach SI ctatyceh s 
ych ośr 
ewentualność taka nie jest zdać ugly 
kluczona, ale wszelkie ną ten temat przy- 
poecie Są przedwczesne. Członkowie 
omisji międzysojusznicz niczej, udającej się do 


łajpedy, nie otrzymali żadnych w tym 

ieru i cji, i nie też ża 

dnych uchwał zanim prdrnezy y 
ni 

na miejscu, aiu aE aiD 


ZW. ZAW. W KŁĄ JPEDZIE 
PRZECIW 
ZBROJNEJ INTERWENCJI. 
ko, Y8E: 23 stycznią, (PAT), Kartel zwiaz- 
del zawodowych w Kłajpedzie odmć.ił 
3 Sei swych przedstawicieli do no- 
nad rządu Simonajtisa i wypowiedział się 
pr wszelkim próbom rozstrzygnie- 
in osów p lpedy przy pomocy zbrojnej 
za PANCERNIKA FRANCU- 
SEE DO KŁAJPEDY, 
yon, 23 stycznia. (PAT): Donoszą z 
LU 


„im „ni tevi 


— (P. A. T.). Dziś 
konsistu m p ostatecznie nowy rząd 
wa N Nowy rząd posiada charakter fa- 
„ale e zarazem są w nim reprezentowa- 
ie większe stronnictwa, Skład 
jest następujący: Prezes ministrów, a 
minister komunikacji Z Arih 
spra zagraniczne Mejerowicz 
de opata giesa i spraw 
TĘ sie Zoolens (lewy socjal-demo- 
„ wice-minister spraw wewnętrznych 
G Tana (centrum). minister obrony 
RE Duzens (?) (Zwiazek włościań- 
rolnictwo — Bauer (Frakcja właści- 
z ziemskich), oświata — pastor “Gailit 
Bolotack, włościański) sprawiedliwość — 
socjalista prawicowy, praca — 
gorentz (lewy socjał-demokrata, skarb — 
uschwejts (lewy socjal-demokrata). 


Wsmni i. klonem. 


wyborów do Rady 


powieś tach jednego 
"eh agółem 519 głosów. (A, W). 
dy Alsod alono, że otwarcie sesji Ra- 
Lie ołów papi ai as g re esi Ra 
í IPA. DA, 
francus ie aresztowały 

owej, na i władze angiel- 


Ruch rob robolnicz 
Lo dych racji, 


CK Ww. 


W czwartek, dn. 25 stvcznia, o godz, 
5 po poł, w lokalu Zwiazku Polskich po: 
słów socjalistycznych odbędzie się Roda, 
ie Centralnego Komitetu Wykonaw. 


= P. P. S. Tow. tow, członków C., K, 


— W Kolonji władz. 
prezesa dyrekcji ? 


EEn ARa RS 


pajmy o przybycie na posiedzenie, 
Sekretarjat generalny. 


Egzebntywa O. K. R. W środę, dn. 24 
b. m. o godz Sw lokalu O K. s Al Jero- 
ie 6, odbędzie się posiedzenie egze- 
me 0. K. R. 

rogi opfereneja Międzydzielnicowa. W 
Aly, dn, 24 b. m. o godz, 7 w lokalu OKR., 
erózolimskie 6, odbędzie się Konfe- 
nia Międzydzielnicowa, na którą winni 
mg fabryk orki mężowie zaufania P © 
az it > 

nym sJeładzie, ety dzielnicowa w pe 
| Dzielnica Jerozolimska. W czwartek, 
GH „ 25 b. m. o ai Tw lokalu dzielnicy, 
) ai 44, od dzie się odczyt tow. N 


lickiego n.t, „Zadanie poli 
PR wiskie za RRC PE. 


— Nieczłonków wejście za bezpłatnymi bileta- 
Pyta) otrzymać można w etarjacie 


PRE TO 


| 
| 


E 


| Dzielnica Mokotowska. Walne zebranie człon 
ków dzielnicy, mężów zaufania P, P. S., delegatów 
fabryk i sympatyków odbędzie się w czwartek, dn. 
25 b, m. o godz. 6 w lokalu Gospody Robotniczej, 
Bagatela 12a. 

Zebranie Miesięczne Mfodzieży Wolskiej od- 
będzie się dn. 25 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielni. 
cy Wola - Czyste, Wolska 44, na które winni przy- 
być wszyscy członkowie Koła. 

Dzielnięa Praska, W czwartek da, 25 bm, o g. 
w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogól- 
no zebranie cz'o.ków dzielnicy. 

Drieiniea Ochota, W czwartek dn, % bm, o g. 
7 w łokatu omelniey, Grójecka 45 m, 36, odbędzie 
się pos'edzenie komitetu dzielnicowego, 


Pocztowa org P, P. S, W środę du, 24 bm, © 
godz, 7 w lokalu O, K. R.. Al, Jerozotimskie 6, od. 
będzie stę posiedzemie komitetu org cgólme zo- 
branie czioników organizacji, 


MiG! rawi, 


` Związek Zawodowy Robit, Garkarskieh (Wol- 
| ska 44) zawiadamia, że w czwartek 25 bm. punktu- 
aliie o godz. 6 wiem, w lokalu Związku tow, Żer. 
kowski wygłosi odczy* ilustrowany przezroczami, 
Zw. Prae, Micjskich, Warecka 7 m, 4, Dzis, 
t.j. w środę, punktuatnie o godzimie 7 wiecz, w 
łoksłu Zwiącku, odbędzie BRZ zebrane pra. 
cowaiżków Wydziału V-go R w; 1. Szpital- 
nictwa t Ddbroczymności T oken 


Strajk w firmie Schenker i Ska, W firme eks- 
pełycyjro-transporiawej „Scheuker i Ska* rozpo. 
czął się w dmu wczorajszym strejk urzędwków i 
rabotańków, Ogólem s'regkuje 50 osób, Strejk po- 
wiał na skutek odrzucema przez tirme żądań zi- 
robkowych, agłoszomych przez Sekcję Ekspedycyjno. 
Trnsportową przy Związku Zaw, Prac, Hamdło- 
wych i Biurowych (Zielna 25). 


Btraik w firmie „Lewin, Büchner i Ska“, 01 
5 dzi trwa strajk pracowników w biurze elspedy- 
cyitottn=neportowem „Lew. Bücher i Ska”, straj. 
kuje 9 pracen ków. Firma odmawia nawązania 
usekich pertnektecji ze Związkiem Prae. Hamdi, 
i Biurowych w jwestji zgłoszonych żądzń podwyż. 
kowych, dąży matomiest do zlokantowemia praco- 
'wników i wyrzucenia ich na bruk, 
Zakończenie strajku kraweów w Łodzi. 

W piątek odbyła się konferencja między de- 
legatami Związku klesowygo pracowników kra- 
wieckich i przedstawicielami cechu majstrów kra 
wieckich, w sprawie zażognania trwającego już 
dwa tygodnie strajku krawców, Jak wiadomo, pra- 
cownicy krawieccy wystawili żądanie podwyżki 
płac o 33%, a wobec tego, że strajk przedłużył 
się, a drożyzna wzmagała, Związek wystawił dal- 
sze żądania o 25% podwyżki. Przedstawiciele pra- 
codawców oznajmili, iż posiadają pełnomocnictwa ' 
jedynie do podwyższenia zarobków o 33% i tylko 
w tych ramach mogą podpisać Po dłuższej 
dyskusji delegaci pracowników oświadczyli, iż wo- 
bec złej konjunktury w zawodzie krawieckim zga- 
dzają się ac na 3% i przystępują do 


W isprawie dniezych podwyżek uchwałono po- 
wołać komisję statystyczną przy okręgowej kami. 
sji gepi ząwadowych, ohr zbierze się w dn. 


> nd kak ii IN. 


Klub Kobiet Pracujących, Dziś odbędzie się w 
Klubie Kobi? Pracujących (ul, Bracka 17), gwyk'a 
tygidniową pogawędka i wykłady adobaistwa 4 ry- 


Związek Polskiej Młodzieży Robotniezej „Siła, 
W czwartek dn, 25 bm. w lokoka czytełnii W. S. S. 
8, uf, Chfodna 45, odbędzie alẹ odezyt n, t „Mło- 
dmicż webomirza a oświata”, który wygłosi tow, 
St. Brzezowski, Odczyt rozpownie się o godz. 7.80 
wiecz, Czonkowie warszawskiej organimneji „S”y” 
proszeni są o bezwarunkowę przybycie, Wstęp wot. 
ny dla wszyskich, i 


bannann >= aad 
Zycie rasngo{307?, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary St. Zieda. 28600-—2843%5, 
Beleja 1665—1610—1640, 
Berlin 1.85—1274. 
Londyn 184500—185000-—181000--132000. 
Paryż 1815—-1822.50, 
Praga 790—792,50—700, 
Szwejcanja 5425—5850, 
Wiedeń 42,00—41.00, 
Emisja banknotu wartości 50,600 marek pol. 
skich, Polka Krejowa Kasa Pożyczkową prtszcza 
w obieg poczfęwszy od 25 styczną 1823 r, bankmo*y 
Wastości 50,000 marck polskich. Wymiar tych bank- 
notów wynosi 104X206 mm, drukawane 208 są cna 
Va papierze z wodnym meliem.  Catość utrzymana 
w kolorech pastelowych zielcną.bronzowych, 
Awe wytwórczość łódzkiego przemysłu włókien. 
89. Wiedug obliczeń teoretycznych, wytwór 
cześć fbrylk włókiesniczich, znzeszrmych w dwu 
związkach tóctizich przy sopniu uruchomienia, u 
stalonym mą 1, 10, 1922 c. wynosj tygodniowo 
1.426 248 kg. przędzy bawełuirzej Nr, 20 i 628,345 
merów tkeniq wełnianych 142. em, szerokość. 
Koszty druku banknotów półskich, Bierge za 
podstawę ce'y grudniowę moterjiów. robocizny i 
ogómych komtów druki je'nego brnknotu kreuje 
kramo; 1 mawka — 160 mk, 5 mk, — 190 mko 
10 mk. — 280 mk., 20 mik. — 285 mik, 100 mk, — 
580 mk, 600 mk. — 420 mi, 1000 mk, — — 510 mk, 
5000 mk. — 5605 mk.. 10000 mi. — 860 mk, Za. 
tem opłaca się dopiero drut 500 maricówełe, przy 
bańknotach o niższej e 2 Państwo pomost stra- 
ty, 


„ROBOTNIK ” środa, 24 stycznia 1923 r. 


| Dyrekcja Tramwajów lajstieh 


w WARSZAWIE 


zawiadamia niniejszem, że zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej podwyższa się ad dnia 2 


stycznia r. b. taryfę do norm następujących > 
w tramwajaochzi 
za jednorazowy bilet normalny dzienny 
ulgowy 
nocny 
bagażowy dzienny 
nocny 


” m 
„” 


” "” 
» 


"” 


" 
” 
r w m” » 

w autobusach: 
za jednorazowy bilęt normalny 


„ ulgowy- + 


Wskutek "zmłany taryfy, wydane na kwartal 1- -szy bilety terminowe : 
1) tramwajowe ważne będą bez dodatkowej opiaty do dn. 1: marca r. b. włącznie 


2) autobusowe 


Bilety abonamentowe normalne serji „B” oraz uljowe serji „Z' 
nlu pasażerów, tracą swoją ważność z dniem 3) stycznia r. b. I bezwzględnie ważnność: 
po tym terminie nie kędzie »rolongowane, 


CYRK. 


Wielki Program Styczniowy 
Niagara: 


Sensacja napowietrzna 
, Ostatnie dni: | 
Delome z „Tajemnicą zagwożdź. skrzy- 
ni“ oraz reszta atrakcji. 
Królewska 


Dr. Jan AŁAPIN N: 31, telef. 


49-44, B.star.ordyn. kł. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/4 w. 


NMa raty! 
Najdogodniejsze warunki 
wykwintne 


Okrycia damskie, ubiory męskie 
Nowolipie 30 m. 2, w bramia iiplętra 


Kronika 
FOoORIiKade 

Aresgt*wanię spekulantów cukrowych, Dnia 20 | 
stycmia aresztowanę w Lubline czenków zarządu 
fabryki „Óuterow asia Lubliska* w osobich pp, Mi- 
jakowskiego, Skuszowskiego i Mazurkiewicza, Wy- 
żej msikazame osoby zresztowzmo pod zaruuom, ża | 
od d styszaia ws'rzymzty sprzedeż cukru, podczas | 
gdy w magszynie znaleziony na składzie 150 wago- 
mów culuru, Sędzia pokoju sprawę skierował do 
prokuratora, Główny dyrektor febryki Olszewski, 
nie zostel aresztowany poón.ewaź PU ih w 
tym czasie by chory, i 

i STAN POGODY 

(weTug drmych Pensw, Instytutu Meteorolog.) 

Tempersturą najwyższa wymosita wczoraj W 
Warszawie + 1.50, nsjuńżezą — 1,0%, 

Przewidywany . przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmerne, spadek tempera- 
tury, wiatry północne; miejscami przelotny > 
śmieżmy, 


Handel mięsem, Wydział zdrowia publiea Jego 
Magistratu uchwelii wystąpię do Komendrata po- 
Moji + propozycją skorowsią ma placu Kercelego 
handlu m'ęsem jednocześnie wydział zdrowia prosi 
o skasowenie w caem mieście sprzedaży mięsa d 
wyrobów mięsnych: w siragmach, i 

Import wieprzy, Rząd wydał zezwolenie ma im- 
port w termm'e do dnia 1 moja wteprzy, wołów i 
b'tego mięsa wołowego z Rumunjł, a ze ndil 
na drożyznę gmięsa w kraju, 


Dur płamisty, Ministerrjerm zdrowia — wzglę- 
dnie podlegie mu eny pomocnicze — zwałczyło 
przed niedacmym camem epidemię tyfusu rlxmi- 
siego, Zaraza przycich'a, a może tylko zaczniła się, 
bo cto znów dochodzą s wieści o pojawiemiti 
stę tu i owxdzie  sporecycznych wzprdków. tybusu 
powrośncgo. . Mamy nadwieję, że Min'sterjun ziro- 
wia wczymi wszysiwa, zżeby zdusić zarazę w zarod. 
ku. Energ'czna ingerencja M. Z. jest ufeodzowna 

‘Cena "br'gacji pożyczki sotej, Rozporządzeniem 
ministra skarbu zwała amponi Adi SĘ s. 
czaią r. b, oma emisyjna 8% państwowej 
poźnwik złotej z r. 1022, al miemowi iemowicie: Za pods i- 
wę obliczenia przyjęto cenę złotego pońsk'eo 3500 
marek, co wnieste za chiigację wartości 10 tynięvy 
moek 2 10 dotych polek ch cede 45 tysięcy marek, 

a za obligoce wortosei BO ‘ys, marek i 50 złotych 
meih ceng 225 tys, marek, 


Rozszerzenio słeci telełonieznej i telegraficznej. 
W. zeder pocziowo-tełegraficznych Bitków, pow. 
Nodworna. Rodue'ezki powiat Święciacy è w wiog- 
dze qocżowym Tursee, powiat Nowogródek zi- 
prowadzony sitbe w piemwszych dwóch betefoniez- 
na, 2 rw ostotnim tełcgraficznę i telefoniczną, 

Powszech”e wykłady uniwersyteckie, Począw- 
szy od czwariku. dn, 25 stycznia, rozpocznie się w 
Umiversytecjo 2ga serja Powszechny Wsk'załów 
Duwjwoye dh | trwać będzie do dnia 13 lutego 
wfącznie, Wiszystkie wykłady odbywać e'e będą w 
Auli --Untwersytetu . Warezamskiego  (Krekowskie 
Przedm 'eście 26.28), Bilety można nabywać przy 
wejściu do sasti wytłedowej w cenie po 200 mk, 

Podrożcnie telegramów sagranieznych, M/mister. 
jum poczt i telogratów zawiadomi'o urzędy poczto- 
wodięjcgradiczno, "e cd 25 grudnia froto zloty fran. 
cuski będzde równał wię 6000 mk. polakim, Stosa- 
wne do tego beizo obl'czrna oplata za telegramy 
WNE z wyjąłkiem do Rumumii i Węgier, 
dla których istnieja osobne stawki taryiowe, 


BBB. mw 


"wł ŁY 
ś 


..... 
....? 
| R JĄ M8 s. 


» do dn 8 marca r. b. włącznie | 
znajdujące się w posla 


Z komunikacji kolejowej, Z dniem 1 tu 
wstrzymany ocstanie bieg pociągów pospe 
Nr, 905 i 906 pomiędzy Krakowem a Sa 

Muzeum wojska, meszcząo sę w g 
Mumeum Narodowego (Podwale 15) paner, otw 
jest codziennie dła pubilcw ości z atin a 
niedrialków w godzinach cè 11 ramo do 8 Po F x 


Rzoczy po zmariych w Anglii b, poddanych an 
strjackich Urząd Emgreyjny w Warszawię s 
nosi: Urząd Bmigracyjay w Warszewie, ulica R 
łewska 28, otrzymal rzeczy, pozostale po zma 
w Anglji b. poddzaych cw injackich, inteni 
w częsio wojny światowej, Są to aueczy 
jacych osób: Jek'ma Czihury, Nikoly Geruli, 
cing Buraca, Józefa Junka, Malosa Nodia, 
Pursjaka, Johana Sanguin, Izeko 
mava Zurawka, Fitki Mytoczyscyna, Wasyla 
miona, Marcina 'Stemerowi ka, Roberta Rapsa, 
chata Poberemikowa, Stef:na Czo, i 
wil'ea, Jakóba Nevkorna, Teodora Jacina, ; 
wyżej wymienionych, życzący odebrać y 

zmarłych, winhi zg'osié sdp pisemnie do Urzęa 
mięracyjego, Królewska 28 w Warszawie, 


Prasa polska w Ameryce, Tr pism 
w Bt, Zjednoczenych Amerylci Północnej d 
100. Samych dziermików jest 21; bijg wę 
600 tysięcy. cgzemplarzy, Liczba "czytel ile 
d'a jednak mecze z powodu dużego wiedze i 
gracyjnego pośród (Poltików umer 

Wstrzymanie wiz, Konsu? 
smiwie wsimyme? od soboty jt ot 
| paszportów emigrantom zosyjskim i P 
jącym się do Ameryki, 

Rejestracja Obywateli maa 
medespkański w Warszawie (Królewska 27) 
wszystkch obywożelż meks kańsch, by w 
kmó'szym Gzaste zaręjtstrovzii się bądź 
bądź istownie w biurze konsulatu, = 

"Wyjazd przedstawiciełą Min, P, i H, na E 
M'nisterjam Przemysiu i Handlu deleguje 
cem b. m. swego, przedsiawię'ela ną bliski 
(Rumunią Bugara, Jugosławia Tu 
tamtejszych stosunków gop 


par 


| 


ję 


mysłu w- tamie stromy, 
związki mogą zas'ęg gé bliższych miomasi ó 
stawić swe dezydercity oschiście dolegatowi, 
urzęduje w Ministerjum (Przemytu i Hemdbą 
dziennie od 4 do 8 pp. W pokoju ar, 264, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. th 

Z Polskiego Tow, Krajtznawezego, Dziś w 
kału Tow, (Karowa 81) o godz, 8-ej wicca, P. 
ksnder Borowski wyg'osi odczyt p, t. „O pam 
polskiej“, Wstęp dla czicuków i gości, ; 

— P.T, K. orgcnizoje na dzioń 27 3 28'8 
wycieczkę do Łodzi į okolic; WŁA zp 
dzeć będą większe fabryki dódziale, ementuań 
pobjaiciie, Zapisy przyjmuje drmecierja 
rzystwa (Karowa 81) w godz. od 6—8 wiecz, 


WYPADKI. 

Tragiezny epilog dyskusji polityemej, W 
ałexlemickim im, „Józefa Pieudakicgo" 
Trzec'ego Maja nr, 9 w sail ur. O wynika d 
ra tle politycznem między kilku studemiami, 
ce jedem z biorących udział w tej dy deusji $ 
28-1elni Jerzy Barim'k, nie mogąc godzić się 
patrywaniemy! gwych kolegów, silnia ete 
wał £ po pewnym czasie, wyskoczył © 
pigra ra podwórze, Dęeqerst domat ni 
na głowie i wsirzsniemia mózgu. | 
wiodło Bartnika w stando cigim do szpóósia 
ciątka Jem, gdzie wferółeo życie. zelzończyć. 

Skok z III piętra, Zamieszkcly w do 
przy uł, Złotej (t, zw, „Pekin*) ©7-ielnś 
Kulbichi, telegrafista, wrócił nocy ubiegiej | 
mu i, będąc podrhanielony, wszczął z żomą 
kę, Po pemt'ym czasie Kulbioki cbwoczyć 
2 wysokości III Piętra, pa na i 


nienie mózgu i ogólne potluczenie. 
stanie ciężkim przew'ezioro do, szpitela 
Jems, gdzie, nje adapa przytom 
zakończył, 


| wedrzał liezmajomamu zatrzymać się, 
dnak nievyiiko mie usłuchm, ale | 


ligeng wystrzaem m rewciwemu poob d miio go 
tmupemr na miejszu, wosłęwageać e bi 
dokumentów okazało s'ę, żo jest to © 
monużz, Koń, na którym jechał Bo 

| chodzik s kredzieży w osadzie Chodel; i- 


Usitowanie przekupienia i postrzelenie, Moszek 
krawiec, meszkzmiec Siedlec, usilował 
sierżantówi w P, K. U., Tadeuszowi: Zielonce, 


. 


rzucił się dó ucieczki. W czasie zorządzomego na- 

| tychmiast pościgu Rybecki został postrzelony w 
prawy bok. Ra ionego qmieszczomoe < szpital w 
 Siedirach pod sirażą. Brała jego, Emyla, areszto. 
wany, = |: | 3 


Dziś (d. 24-go) o północy mija termin 
apelacji w sprawie skazanego na karę 
śmierci E. Niewiadomskiego i o ile do tego 
czasu skarga nie będzie wniesiona, wyrok 
wydany w dn. 30 grudnia, a ogłoszony z 
motywami w dn. 10 bm., staje się prawo- 


i : 
7 Z sądów. | 
% W sprawie. Niewiadomskiego. 

| 


mocny. 
| Wiadomość, która ukazała się wczoraj 
w jednym z pism popołudniowych, jakoby 
adw. Paschalski wnieść miał w imieniu ro- 
 dziny zabitedo prezydenta Narutowicza 
prośbę o ułaskawienie skazanego, jest nie- 
adna z rzeczywistością, jak się dowiadu- 
jemy o tem z najwiarogodniejszego źródła. 
O ile by wyrok się uprawomocnił przez 
niewniesienie apelacji, będzie on jeszcze 
przed wykonaniem przesłany wraz z akta- 
p. Prezydentowi Rzplitej do 
czy skazany zasługuje na 
KĘ, 
= Zakomunikowanie aktów nastaniło bv 
za pośrednictwem ministra sprawiedliwości. 
"Od uznania tedy prezydenta będzie za- 
leżało, czy N. ma być stracony, zgodnie z 
wyrokiem Sądu, czy też uledz karze innej 
å jakiej mianowicie, 
Sad a artykuly „Chjeny". 
"._ Wczoraj rozpoznawał sąd apelacyjny 
na rozprawie publicznej dwie skargi 'ncy- 
 dentalne urzędu prokuratorskiego, doma- 
gające się uchylenia wyroku sądu okręgo- 
wego, znoszącego konfiskatę nr. 51 „Myśli 
_ Narodowej" z r. 1922 i nr. t z r, 1923 za 
umieszczenie artykułów w nr. 51 ks. Lu- 
wskiego p. t „Mistyfikacja”. oraz ar- 
fykułu p. A. Nowaczyńskiego w nr. 1 p. t. 
 „Testament”. Po naradzie ogłosił sąd de- 
cyżię,. postanawiającą, że skargi urzędu 
uroforskiego pozostają bez skutku. 


Proces komunistów w Łucku. 


PAW 

= Procés Zakordotu rozpoczął się wczoraj z o- 

m o godz. 12 m, 35. Przewodniczy sędzia 
fotel prokuratora zajął prokurator są- 


Gotujcie, 
gmażcie, 
pieczcie 


; tylko na 
i [UIEAOLI 
Tłuszcze roślinnym 


smakoszów 
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ażdy Rob 
o 8-godzinnym dniu 


ul. Wspólna 17. 
Cena 1.500 mk., 


15,000 | ŻANIETY 
8,000 


1,500 


- (OZNIE 
POWE 
R UK 
oraz wielki wybór 
EAZA cenach bardzo nizkich 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


Gdy Zielonka próbował Rybeckiego zatrzymać ten 


= m a z a 0 


winien we wlasnym interesie przeczytać 


Zarys Ustawodawstwa 


Dr. Eugenji Pragierowej. 
" Nabyć można w Księgarni Robotniczej 


Nadzwyczajna Okazja! 


KOSZULE damskie 12,000 
KOZU Emos. zatın. 12,808 $ 


madepolanów, metkali, wełny po W% 


B-cia ZANDER, W Hralo i. | 


SONS? E E RE T ESTA E 


„ROBOTNIK” 


du apelacyjnego w Lublinie Roszkowski, Na ta- 
wach adwokackich zasiadło 22 adwokatów miej- 
scowych, broniących z urzędu, oraz przybyli z 
Warszawy mdwokaci: Berłand, Jan Dąbrowski i 
Ronigwill, i ze Lwowa: mecenas Akser, Przystą- 
piono do sprawdzania tożsamości oskarżonych, w 
liczbie 73, Dwuch zbiegło, jeden leży w szpitalu, 
jeden się nie stawił, Następnie sprawdzono oboc- 
ność świadków. Okazało się brak 16-tu świadków 
oskarżenia i 47 świadków odwodowych. Obrońcy 
wnoszą o odroczenie sprawy z powodu niestawien- 
nictwa świadków, na co sąd po naradzie odmawia 


| i postanawia proces sądowy rozpocząć. Następnie 


sąd obradował przy drzwiach zamkniętych, poczem 
zastanawiano się, czy proces wogóle ma być pro- 
wadzony przy drzwiach zamkniętych. Odczytywa. 
nie aktu -oskarżenia rozpocznie się dziś, dn, 24. 
Proces wywołał w mieście wielkie wrażenie, 
Przed gmachem gromadzą się tłumy publiczności, 
Na salę obrad dopuszczono jednak wszystkiego 5 
osób publiczności, oraz reprezentanta P, A. T.). 


(P. A T.) 


Teatr i muzyka. 
Z OPERY. 


„Kawaler srebrnej róży“ w drugiej obsa- 
dzie (p.p. Mokrzycka, Leska, Bogucki, Fre- 
szel). 

Drugi kawaler srebrnej róży odziedzi- 
czył po pierwszym nietylko zachwycające 
zielone hajdawerki i przepiękny fraczek 
biały jedwabny, w którym jest mu do twa- 
rzy równie, jak jego sobowtórowi, ale tak- 
że wszystko inne dobre i piękne tej krea- 
cji, a nadto postarał się, dzięki swojemu 
szczególnie pieknemu  mezzosopranowi o 
to, aby wszystkie walory wokalne uwy- 
datniiy się jaknajlepiej. Głos p. Leskiej 
zgadza się zwłaszcza dobrze z miękim so- 
pranem p. Czapskiej. Barona Oksa w in- 


wszystkiem dobry smak; doskonały arty- 
sta umiał ustrzedz się szarżowania, umiał 
wyretuszować wszystko, co zalatuje try- 
wialnością, prócz tego w mnóstwie szcze- 
sółów znów dał świadectwo swej nieomyl- 
nej intuicji aktorskiej (np. incydent z u- 
padkiem z krzesła w Il-śim akcie, cała 
scena w oberży w akcie IIl-cim). Samo 
się przez się rozumie, że i ta rola 

względem śpiewaczym w tej obsadzie zy- 
skała, zwłaszcza, że charakter głosu p. Bo- 
guckiego również dostraja się szczególnie 
dobrze do otoczenia, nawet wówczas, gdy 
artysta zmuszony jest tylko recytować. 
Gdyby nie postać z natury nieco za jowial- 
na i pogodna, jak na takiego cynicznego 
zbereźnika, byłaby to kreacja bez żadnego 
zarzutu. Marszałkowej w interpretacji p. 
Mokrzyckiej, niestety, prawie, że nie wi- 
działem, ponieważ ominął mnie akt I, we- 


PWZ O 


środa, Ź%4 Styceiun n 


Ź 


na stanąć foame obok innych kreacji Swie- 
tnej artystki. Przepyszną sylwetkę zboga- 
conego, ograniczonego i śmiesznego par- 
wenjusza stworzył p. Freszel (Faninal). 

Wydało mi się ostatnim razem, że je- 
dnak p. Rodziński powinien zadać sobie 
jeszcze trochę trudu, aby o ile to tylko 
możliwe przytłumić part orkiestralny, tak, 
aby jeszcze bardziej odsłonić djalog sce- 
niczny i uczynić go zrozumialszym. 

J. 76 

Teaty Wielki, Dziś „Kaweler srebrnej róży”. 

Teatr Rozmaitości, Dzis „Popas Króla Jego- 
mości“, i 

Teatr Reduta, Dziś „Lekkoduch*. 

Teatr im, Bogusławskiego, (Dziś „Eros a Psy- 
che“, 

Teatr Polski, Dziś „Historja nie z prawdziwego 
zdarzenia“, 

Teatr Mały, Dziś „Zebawa w miłość”, 

Teatr Nowości, Dziś „Narzeczona Luikutlusa", 

Teatr Nowy, Dziś „Wieszezka karnawału”, 

Teatr Komedja, Dziś „Szadir”, 

Teatr Praski, Dziś „Mąż pod kluczem”, 

Z Filharmonii, W piątek w wicłkim koncercie 
symtoniczmm wystąpi swieta alarzypaczka polska 
p. Irena Dubiska i wykona konoent Busoniego. 
Część orkiestrowa zawiera „Króla iKofetuę* Ró. 
życkiego, „Przygody Sowindrzała* R. Straussa i 
' „Daphnis i Chloe“ Ravela, Dyryguje Oskar Friet 


„Teate dla dzieci w Teatrze Polskim, „Teatr 
dia dzieci”, rorganizowany przez Komisję Między. 
związkową kulturalno-artystyczną. wystowia w nie- 

| dzielę, dnia 28 bm. o godz, 12ej w południe w 
| Teatrze Polskim poraz 1.szy prześliczną S-alktową 
baśń famtastyczną p. t. „Królewna Basia“ Zofji Za. 
chankiewicz, ilustrowatą muzyką, śpiewem i tań. 
| camô, Bilety od 1600 mk. są do mabycia w Biurze 


godz, 4-ej do 7-ej wieczorem, 


Pierwszy dziecięcy bał kostjumowy. W niedzie- 
lę, dn, 28 b. m. o godz, 11 rano w teatrzyku „Baj- 
ki“ w Wodewilu, Nowy Świat nr, 43, odbędzie się 
bal kostjmmowy dla dzieci. Bilety rw ilości ograni: 
czonej są dg nabycia w kasie Wodewilu codziennie 
od 10 r. do 8 pp. Tel, 848, , 


tepretacji p. Boguckiego cechuje przede- Centralnym K. M. K, A, (Bracka 18 I piętro) od 


2 TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Filharmonja — „Stworzenie świata”. 


Jeszcze przed premjerą w Filharmonii, w ci- 
chej salce agencji Polfiima odbył się pokaz tego 
obrazu dla małej grupy zaproszonych. gości. Sądzę, 
że wszyscy chyba zadowoleni opuścili lokal agen- 
cji, pomimo, iż, obejrzenie 2 serji czyli 12 aktów 
było nieco męczące. 

Sam pomysł obrazu jest niecodzienny. Za- 
miast zwykłego romansu mamy  zinscemizowane 


dług jednak miarodajnych sądów może o- prastare legendy, zamiast tragicznych, demonicz- 


Ao) 


Przeusta «.Gi615UWOI OP. akc, Lams- Ki % KKZYSIAKy Niocała 3, 


otnikiEF] 


i ślubne złote, kol- 
b (drączk czyki daje na raty 
Przyjmaje reparacje tanio, do- 
brze. Zegarmistrz  Gutmacher, 


Smocza 21. 
1 Chor i weneryczne. skór- 
l y ne, rzeżączke, syfi 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
:| zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targowa 78 m, 10 
przy Wiieńskiej od 5—8, w nie- 
dzielę 10—12 rano. 


a omea o o EAZA PEWNIE O RAE 1 0-4 
RACZKOŚĆI Garnitury marynarko: 

1 we, Żżakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ublorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front Ii piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje: 
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów o 50% 


4 | taniej. 
AP marynarkowy oraz re- 
Ki Garnitur gia na iso c kazyj- 
nie sprzedam. Nowy: Swiat 59—51. 

> Inst ent . 
GTABLIOBY czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na 


grań poleca po cenach najniż- 
ü | szych Feigenbaum,* Bielańska 1. 


pracy 


6,000 


Redaktor odpowiedziainy Jerzy Szapiro, 


broszura 


| posła D-a Hermana Diamanda 


Zagadnienia drożrzny w Polop“ 


CENA 500 MK. 


Nalywać można w Ksiegami Robot iczej 


w Warszawie ul. Wspólna 17. 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w | oda p, pracowni ubiorów 


męskich i damskich 


Owie 


wicza 3, m. 19. 


weneryczne. Rzeżączkę 


CHoroży leczy się w jaknajkrót- 


Ę +43 ZZ ZZ Z Z ZE ZZ ZO OZ Z Z W Z 


Już wyszła z druku 


CW EJ IK O 


Złota 26 m. 12, tel. 18/-65. 


trwałe najlepszych szew- 
ców na raty. Sienkie- 


Nr. z2 


nych czy też karykaturalnie śmiesznych bohate” 
rów, widzimy, dobrze znane z czasów szkolnych, 
postacie, zamiast patetycznych wyznań i zaklęć ` 
romańsowych, tekstem filmu są słowa z Biblji wy- 
jęte. Napewno niejedne dziecko lepiej zapimięta 
trudne koligacje rodzinne wszystki<h Józefów, A+ 
brahamów i Jakóbów, ujrzawszy ich na ekranie 
niźli po przeczytaniu suchego opowiadania w pode 
ręczniku religii Zamiast „obłkuwać” się historji © | 
arkach Noego, wieży Babel i tym podobnych „nie 
dziarstwach” z całą przyjemnością te same „nie 
dziarstwa” będzie podziwiało w kino, gdzie arka 
Noego naprawdę da schronienie wszystkim zwie< | 
rzętom, gdzie naprawdę budować się będzie wieże | 
Babel, gdzie spalenie Sodomy i Gomory, sprzeda” 
nie Józefa do niewoli egipskiej i różne cuda nś 
pustyni czynione będą czymś zupełnie konkretnym, 
ba dostępnym dla wzroku. 
Włoska wytwórnia „Itala” w Rzymie wywią= 
zała się znakomicie z trudnego zadania wykonania 
„stworzenia świata”. Nie poskąpiono kosztów u 
pomysłowości, Zwłaszcza niektóre zdjęcia są nice 
zwykle erfektowne. Do tych estatnich należą zwła* 
szcza: chaos w atmosferze (prolog), spalenie So= 
domy i Gomory, przejście Żydów przez morze i ie > 
ne. Całość obmyślono bardzo starannie. Jedynie 
może za dużo nagromadzono szczegółów, dzięki 
czemu akty są nieco zadługie. 
Ze względów pedagogicznych nie zupełnie od- 
powiednią jest scena kuszenia Józefa przez Puty* 
farę, zagrana zbyt realistycznie, „Stworzenie świa” 
ta” należy, jak wyświetlony w roku ub. w Colo- 
seum „Chrystus, do obrazów poważnych, przee 
znaczonych dla publiczności bardziej wymagają” 

cej, a właściwych zwłaszcza dla ay. i 
a, 


Sport. 


Udział naszych narciarzy w zagraniemtych sa 
wodach międzynarodowych, Zarząd Główmy Pot 
akiego Związku Narciarskiego postanowil obesłać 
dwie msjpoważniejsze międzynarodowe imprezy 
uarciarskie swymi zawodnikami, a miał: owicie: gi- 
wody narciarsk'e o mistrzowstwo Szwajcarji, które 
odbędą się w dnie od 2—28 stycznia w Grimdeł- 
waid koło Imteriaken, oaz zawody narciarskie © 
mistrzowsbwo świata w Superbaguiare-Luchon " 
Pirenejach we Francji, które się odbędą w dnie od 
1--5 lutego 1928, T 

Oprócz “ych największych - zawodów martiafa 
słać również zawody w Westerowie na potudnio< 
wej stronie Tatr, które odbędą się w dnie 2 3, 
i 4 lutego 1923 r, oraz zawody o mistrzowstwd 
Węgier, które się w tym samym czasie odbędą 
«ra górze Matra pod Budapestem, Sekretarja 
Poiskiego Związku Narciorskiego m rtm. 
zdołał nawiązać tak żywe stosunki z zagranicą, że 
na zawodach międzynarodowych w Zakopamem 
anie od 16—18 lutego b. r. gościć będziemy 3 
puszezelnie wszystkie narodowości Europy w naszej 
stolicy zimowej, PE TE 


i. mi. Lindenszat 
chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 — 5; tel. 213-24. 
Do 9 I od 4—7 | pół. Panie 3—4. 


nw m 
Dr. Zofja Rostkowska 
chor. wener., skór., analizy krwi 


na syfilis. odna fei, 
lefon 99-29, od 3—5. . 


Dr. I. MILEJKOWSKI 
Choi. wener. | skór. Złota 50e 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—=—8 w. | 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpił. św. Łazarza Choro* 

by skórne i wener. Analizy krwi- 

Targowa, osiemdziesiąt cztery: 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


SZWACZKI | 


potrzebne do strojnej bielizny do 
wydawania za dom, W. Lewin. 
Karmelicka 11. Zgłaszać się od 


10—1, tel. 179- 8. 


i 
f 


rutynowany potrzebny 


Tapiter zaraz Wiad. Bagno 3% 


szym czasie Przyokopowa 43— 
róg Girzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


Mohli otoman sprzedaż za bez- 
b | cen. Tanie źródło Bagno 
3, sklep w bramie, filja Praga- 
Ząbkowska 1, sklep 5 

do szycia 


MASZYNY znanej” do. 


broci „Kasprzyckiego“ — Ta- 
nio - Hurtowo—Detalicznie—Raty. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 104-51. Od- 
dztały: Częsiochowa, Kielce, Lu- 
blin. Zamawiać można listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele. 


łaaczycjole (kij potrzebni do 


szkół powszechnych 
w b. Kongresówce i Kresy 
Wschodnie. Wykształcenie: 6 klas 
szkoły średniej lub matura se- 
minarjalna. Podanie z życiory- 
sem, odpisami świadectw: szkoł- 
nego, urodzenia, moralności, oby- 
watelstwa oraz zdrowia lekarza 


powiatowego lub miejskiego I 2-a. 


referencjami nadsyłać: Państwo- 
w, Urząd Pośrednictwa Pracy, 

arszawa, Plac „Napoleona 10, 
pokój 15. tel. 232-16. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


e AMADOA RAN YEN W. 

ń i skarpetki, rękawicz- 
ADRAN Y, ki w rajlepszych 
gatunkach, kolorach. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
na 56-10, druga brama, parter. 


|| M A NN WA NN, a 

p ir j kontroler wyrobów 
0 1 Dy (dokładne narzędzia, 
sprawcziany, precyzyjne mecha- 
nizmy i t. p.) Oferty składać pod 
„Dokładność” do „Reklamy Pol- 
skiej”, Jasna 10. 


POSTOKOJĘ ogpujacym wejściem 


krępującym wejściem 
bez mebli. Cena do umowy. 
Oferty kierować Marszałkowska 
62 m. ¿9 dla A. Ł. lub telefon 


278-26. 

pł t zgrane połamane kupuje 
| y lub zamieniam na nowe. 

Place najwyższą ceng. Przyjmuję 

sie również do reparacji wszel- 

kie instrumenty muzyczne. Fel: 

genbaum, Bielańska I. 


EE ENY EYE, 

i latyny, zegarkó 
$amowarÓów, irmotych ; se ać 
kuje „Furtuna“, Nowy-Świat 10. 
Telefon 14u-58. 


PRRBWAE NYSA 


Cdbito w drukarni Robotnika". Warecka w 


skład mebli. 


ZguJi0m0 tymczasowe świadęc” 


two demobilizacji nê 
imię Mieczysława Kielisińskiegor 
Warszawa, Burakowska 15. 


w sobotę na zabawie 
wO K. R. | 


grosa. Piekarska 2—14. 


1EB sztuczne bez podniebie” 
nia, korony, mostki, repa* 
racje w przeciągu 2 godzin, wy* 
konywa punktualnie na dogod- 
nych warunkach z  kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz” 
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, Il-gie piętro, m. 26. 


Lmłonici ślusarze na sznyty 


z długoletnią prak 
ką potrzebni natychmiastowo o 

faoryki wyrobów szłancowanych. 

Wynagrodzenie 1 500—2. 00 mkp: 
godzina. Oferty pod „SZTANCA” 

do redakcji „Robotaika”, Wa” 

recka 7. 


, 
j 
ATC | i 


